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Rok XX 

Arabowie nie ustępują 
Coraz krwawsze walki anglo-arabskie | „RADOM 248. Dzisiejszy. dzień 

' pełniły przemówienia obrońców adw. 
'Bengera, Kuleczki, Burdy i Gaje- JEROZOLIMA, 246. W ciągu 

dnia dzikiejszego w kilku miejscowo- 
ściach doszło do strzelaniny, m. in. 
w okolicy Jerycha, Betleem, Mioar- 
haim i Meveiaka. 

Wie wsi Babat wojsko wykryło 
większą ilość amunicji, wobec czego ' 

gielsikie 
'przeciwko Arabam w ogręgu wzdłuż 

całą wieś kontrybucję. 9-ćiu Arabów | 

w.aldze zarządziły przymusowe noze- 
branie 3-ch domów oraz ńałożyły na 

aresztowano. 

Uzbrojeni Arabowie ostrzeliwali 
koło Bebalia patrol wojskowy, który 
w odpowiedzi uczynił użytek z broni, 
zabijając jednego Araba, przy kito“ 
rym później znaleziono naboje kara- 
binowe. 

Inny patroł wojskowy ostrzeliwa- 
ny był koło Bejem, przyczem raniono 
łekko kaprala brytyjskiego. Podob- 
ny napad imiał miejsce też koło: Tul- 
kormi i w innych miejscowościach, 
przyczem mapastnicy wskutek silnej 
obrony patroli, ponieśli straty w lu- 
dziąch. Dwaj Arabowie, u których 
znaleziono bomby i rewolwery, zo- 

  

Wilno, Czwartek 25 Czerwea 1936 roku 

stali aresztowani. Uszkodzony został 
tor ikolejow:y na jednej z linij pale- 
styńskich. Zamach jednak udarem:- 
niono. W. kilkunastu miejscach wy- 
buchały bomby, nie wyrządzając 
znaczniejszych szkód 

JEROZOLIMA, 24.6. Wojska: an* 
przedsięwzięły operacje 

  

Min. Eden 

LONDYN, 24.6. Jak donoszą dzien- 
niki angielskie, Haiłe Selassie opusz* 
cza Londyn w końcu bież. tygodnia, 
udając się do Vevey w Szwajcari, 
niedaleko Genewy. Dzienniki uwa- 
żają za prawdopodobne, że cesarz 

|zjawi się w Genewie, aby osobiście 
wystąpić na Zgromadzeniu Ligi i za- 
żądać utrzymamia sankcyj oraz ich 

  

Ostre wystąpienie Min. Rojnthowskiego 
przeciwko prasie konserwatywnej 

Min. Kwiatkowski w odpowiedzi 
poszczególnym mówcom - senatorom 

wygłosił d/uższe przemówienie, w 

którem m a. rzucił następujące zda” 

nie pod udresem prasy konserwa- pages a. t 2 swoich pra- 
tywnej: cowiników (głosy: Hańba!)" $ : : BR 

„Te pisma, które w ostatnich. . Faktypowyższe określił minister, KRAKÓW, 246, Dwutygod e wiołowemi owacjami. Ё 

dniach doddć atakują, a więc „Dni Krakowa” zakończyły się dzi” Cały dochód z koncertu Kiepura 

„Słowo, pisma grupy, np. „Czas“, 

konserwatywinej, prawie wszystkie 
od szeregu lat nie płacą nietylko po- 
datku dochodowego, ałe, co wię- 
cej, — nie zapłaciły podatku z t. zw. 

jako „przywłaszczenie i bezprawie”. 

  

kole1 Jerozolima — Jaffa. W czasie 
tych operacyj Arabowie ze wsi De-, 
irabbem w odległości 25 klm. od Je: į 
rozolimy, stawiali zbrojny opór. W 
wallce padło 2 Arabów, 3 raniono. | 

| Winnem miejscu Arabowie zabili . 
toliniika żyda i ranili policjanta an- 
gielskiego. 

wicza. 

iwiatkowski. 

„wyprosił” | 
z”Angiji 
zaostrzenia na tej zasadzie, że wojna I ma 
nie jest skończona i że niezależny ',„, 
rząd abisyński wciąż jeszcze istnieje I 

Działoszyńskiego, 

spodziewa się, że zanim Zgromadze- | 
nie Ligi zbierze się, uzyska infor“, 
macje z Abisynji a działalności tego 
rządu i będzie mógł przeciwstawić 
się tezie brytyjskiej, że żaden rząd: 
abisyński już nie istnieje. ' 

"tokiu tej rozmowy, Eden, w sposób gwałtowna 
zupełnie otwarty, przeciwstawił się waniem się chmury. 
argunientom Haile Selassie, 
czając mu, że nie posiada już żadne” 
go państwa. 

  

W, dalszym ciągu rozprawy prze- 
„mawiali obrońcy adw. Brański, Sty” 

a Zdzitowiecki, Niebudek i 

Po znzeczeniu się repliki przez 
prokuratora i reazty obrońców, prze- 

POZNAŃ, 24.6. Władze celne na 
stacji granicznej w Zbąszyniu, w: cza- 

sie rewizji, przeprowadzonej u Chai- 
nacz. dyrek- | ardsztowały. 

łódzkiego syndykatu eksportu 

w. zachodniej. części kraju. - Cesarz | Gotowych aa, za ai aepo: 

LWÓW, MóJ Nad i zywe Do- 
„Daily Express“ twierdzi, że w liniańskim przeszła dzis ranem 

da za, połączona z ober-' podniósł się o przeszło 2 m. 
Burza wyrząt nie wylał potok Rudawa, zatapiając 

oświad- dziła dotkliwe szkody w Rypnec., 100 morgów pola. W zagłębiu nafto- 

Osmołodzie, Perenińsku, a pozatem wem w Rypnem woda zni 6 

zalała też miejscowości i Cieniawę. mostów, znosząc olbrzymie belki z- 

Nr. 1724 
  

| Proces o zajściu w Przytyku 
RADOM, 246. Dzisiejszy dzień wodniczący zwrócił się do oskarżo- 

nych, zapytując o ich ostatnie sło- 
wo. Wszyscy oskarżeni pokolei pnror 
szą o uniewinnienie, przyczem osk. 
Leska zaznacza, że oddał 3 strzały 
rewolwerowe w$órę na postrach, Nar 
stępnie przewodniczący komunikuje, 
że wobec zakończenia przewodu, 
Sąd udaje się na naradę. 

Wyrok ogłoszony zostanie w pią 
tek, dn. 26 b.m., o godz. 17 w Sądzie 
Okręgowym w Radomiu. 

Znowu żyd 
nowanych 'm jednym z banków an- 
gielskich. Władze celne skonłisko- 
wały książeczkę, a Działoszyńskiego 

Rozprawa  przeciwiko 
przemytnikowi odbędzie się w Por 

| nari dn. 1 lipca r. b. 

  

Burze nad Małopolską 
[Genio rzeczka wystąpiła z brze- 
gu i zniszczyła płony, poziom wody 

Zupeł- 

owisk i z obrębów leśnych. Ko- 
munikacja jest w wielu miejscowo- 
ściach przerwana. W Różmiatowie 

8 moda zalalą szereg domėw. W Cie- 
miatwie rozszallały żywioł porwał jed- 

у . Įmego miešniaka, drugiego zabil pio- 

siaj wieczorem, przy licznem skupie- przeznaczył na budowę muzeum na” 
rodowego w. Krakowie. 

KRAKÓW, 24,6. W, środę 
łudniu w gabinecie woj. krakowskie” 

"niu słuchaczy koncertu Jana Kiepu- 
ry na dziedzińcu arkadowym zamku 
„królewskiego na Wawelu. Bogałty 
program koncentu, przysłuchujące się go, w obecności przedstawicieli 
tłumy darzyły niemilknącemi oklas- władz z prez. Krakowa dr. Kaplic- 
kami i burzliwemi owacjami dla Jana kim, p. woj. Gnoiński udekorował, 
Kiepury, obchodzącego dziś dzień baiwiącego w Krakowie Jana Kie- 
swych imienin. Po wyczerpaniu pro- purę em Polonia Restituta, za 
gramnu, Kiepura, ma żądanie tłumów, zasługi, położone na polu propagan 
odśpiewał kilka pieśni, przez co kon-,dy polskiej sztuki zagranicą. 
cert pnzeciągnął się do północy. 

Wokół wagórza Wawelskiego po” 
wrotu Kiepytry oczekiwały tłumy, ; 
aby w późną noc żegnać mistrza ży* SZKOLNĄ. 

S 

Przyjemnie spędzi lato... 
gdy kupi 

Pani 
przewiewną. jedwabną iekką bluzeczkę, wykwintną bie- 

w firmie 

ZAMKOWA 17, 

liznę damską, ładny kostjum kąpielowy, piżamę, apaszkę 

J. KŁODECKI telefon 9-28. 

gazową, pończoszki. 

= 
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MORSZYN — ZDROJ 
jedyne w Polsce zdrojowisko wód gorzkich. 

Sezony: |. maj — czerwiec 
li. lipiec — sierpień 

II. wrzesień — październik 

Kuracja ryczałtowa zł. 180 w sez. | i uu. 
Informacje we wszystkich biurach „ORBISU* i w Zarządzie 

„MORSZYN - ZDROJ*. 

  

  

koszulę jedwabną, koszulę letnią z kołnierzem „Sło- 
wackiego”, ładny modny krawat, kostjum kąpielowy    
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Stronnictwo republikańskie w St. Zj. prowadzi ožywioną akcję propagan- 
dową na rzecz swego kandydata na prezydenta p. Landona. 

SZKOŁĄ ZAWODOWA 

Kursy Handiowe Żeńskie 
(POZIOM LICEJALNY) 

T. RACZKOWSKIEJ 
w Warszawie, Wspólna 41, tel. 9-27-40 

Przyjmuje kandydatki ze średniem wykształceniem ogólnem. Zapisy słu 
chaczek trwają do 1 lipca, po wakacjach od 18 sierpnia. Początek 

wykładów dnia 3 września. ć 
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run. Według dotychczasowych obli- 
'czeń, szikody, wyrządzone przez po- 
wódź, są znaczne, jakkolwiek niepo” 

jeszcze przeprowadzić całko- 
I wicie bilansu szikód, 

| Z ramienia starostwa dokiniań- 
skiego wyjechała na miejsce katar 
stroty ekspedycja, która zorganizo- 
wala alkoję ratunkową. S 

KRAKOW, 24.6. Dzisiaj, w godzi- 
"nach: potudniowych, nad Krakowem, 
ja zwłaszcza powiatem krakowskim, 
przeszła gwałtowna burza z pioru- 
mami, powodując kilka pożarów. 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ) M. n. w Bronowicach Wielkich pad 
Krakowem spłonęły 4 domy miesz- 
kalne wraz z zabudowaniami gospo- 
darskiemi oraz stodoła, wypełniona 
tegorocznemi zbiorami. 

ARKA K IE IRN SBD ОНО ООО 

(BB 20 " 
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w Berlinie zmarł Wilhelm v. Biilow, 
j były min. spr. zagr. w Niemczech. 

  
 



JENIT UCHWALIŁ PEŁYOWOCNICTWI 
WARSZAWA, 246. Na dzisiej- 

szem plenarnem posiedzeniu, po zło- 
eniu ślubowań senatorskich przez 
pp. Stanisława Patka i Zdzisława 
Wierzbickiego, zabrał głos p. prezes 
rady ministrów gen. Składkowsiki, 
który oświadczył, iż mowy żadnej 
mie przygotował, bo byłaby to obja” 
wem szacunku tylko czysto zew” 
mętrznego. Ta mowa, bardziej lub 
tminiej szczęśliwie skomponowana, 
jalk każda inna, zajmowałaby umysły 
słuchaczy przez dwa dni i zniszczy” 
łaby szereg czcionek drukarskich. 
Pozatem nie miałaby żadnego wpły” 
wu na ieg wypadków. Dlatego 
chciałbym prosić Wysoką Izbę, ©- 
świadcza p. premjer, by przyjęła do 
wiadomości tyllko fakt objęcia prze- 
zemnie, z rozkazu Prezydenta Rzpli- 
tej i gen. Śmigłego szefostwa rządu i 
proszę bardzo, żeby Wysoka Izba 
pomogła mi w uzyskaniu pelnomoc- 
nictw. 

Po oświadczeńiu p. premjera, Izba 
przystąpiła ido porządku dziennego. 

Przyjęto projekt ustawy o paksz- 
projekt ustawy o prawie 

owlaneim i zabudowaniu osiedli, 
rezolucję komisji, wzywającą rząd 
do zrewidowania obecnego sposobu 
egzekucji należności gmin, nowele 
do ustawy o wyścigach konnych, 
projekt ustawy. o zalesianiu nieużyt- 

Min. Beck wyjechał 
do Genewy 

WARSZAWA, 24 6. Dziś rano 
wyjechał do Genewy minister spr. 
zagr. Józef Bedk, celem wzięcia 
udziału 'w posiedzeniu Rady Ligi Na- 
rodów, a następnie w Zgromadzeniu 

Ików, projekt ustawy o przejmowaniu 
na własność państwa gruntów, za 
niektóre należności pieniężne, pro- 
jekt ustawy o trybunale stanu, pro- 
jekt ustawy w sprawie ratyfikacji por 
rozumienia celnego między Polską a 
Z.S.RR., ustawę o dodatkowych kre- 
dytach na rok 1936/37, związanych z 

stawy o dodatkowym kredycie na 
rok 1936/37 na pokrycie wydatków, 
związanych z uroczystościami po- 
jgrzebowemi w Wilnie, projekt usta- 
wy o granicach państwa. 

W dysikusji nad šalanianosois | 
mi zabieralo głos szereg senatorów, 
oświadczających się za pelnomocnic- 
twaimi, za! wyjątkiem sen. Schorra, 
Iktóry oświadczył, iż przedsawiciel- 
stwo ludności żydowskiej nie może 
mieć ufności do polityki rządowej, а 
tylko w takich rwarunkach można 
uchwailać pełnomocniotwa. { 

Sen. Trockenhejm oświadczył, że | 
wobec dzisiejszego położenia Żydów: 
w Polsce, zmuszony jest wstrzymać 
się od głosowania. W końcu zaape- 
lowat ido rządu, by położył kres wy” 

--
 

kroczeniom przeciwżydowskim. 
Sen. Jagrym-Maleszewiski wyraża 

zdziwienie, że przedstawiciele lud- 
ności żydowskiej postanowili nie gło” | 
sować za pełnomocnictwami. W. 
kwestji żydowskiej, mówca zauważa, 
że walki ekonomicznej usunąć się 
nie da. Chłop polski musi również 
żyć i ma prawo zakładać stragany, 
a jątrzenie ze strony przedstawicieli 
|ludności żydowskiej nie rozstrzygnie 
zagadnienia. 

Sem. Grajek wyraża obawę, że 
ajpel o surowe życie nie dosięgnie do 
tych, Ido kitórych przededwszystkiem 
powinien trafić, i dlatego wnosi © 

[szybką mowelizację i wprowadzenie 
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Aresztowania 0. N. R-0wców 
| pod Warszawą 
w związku Z zamachami bombowemi 

Policja  zaaresztowała Salacha 
Wiktora, u którego znaleziono bom- 
bę i broń, oraz Eugenjusza Tomasze- 
wicza — robotników z Międzylesia 
pod zarzutem należenia do tajnej or- 
ganizacji b. ONR. 

W Wyszkowie nad Bugiem powstanie 
Chrześcijańska Kasa Bezprocentowa 

'W Wyszkowie n/Bugiem odbyło 
się zebranie organizacyjne Słtowa- 
rzyszenia Kupców Polskich przy 
współudziale 60 uczestników. Refe- 
rat wygłosił delegat Wydziału Gospo 
darczego Stronnictwa Narodowego z 
Warszawy. Zebrani uchwalili powo” 
łać do życia Chrześcijańską Hurtow- 

LL i i i PRAC ZKTOCE SA 

Dr. Józef Bieliński a W 
Spowodu dziesięciolecia od daty zgonu 

naszego historyka oświaty 
(Dokończenie). 

Gdy dr. B. wysługiwał swą eme- 
ryturę jako starszy lekarz wojskowy 

mad granicą perską w Kara-Kala, 

gdzie opracowywał swój 3-tomowy 

„Uniwersytet wileński”, wiele do 
zilustrowania tego dzieła dopomógł 

amtorowi dr. Wł. Zahorski, który 

czerpał niemało z pięknych zbiorów 

Wil. T-wa Lekarskiego oraz niżej i 

podpisanego; niestety tylko mała 

część portretów dla braku środków, 

Zostali zwolnieni z aresztu Stani- 
sław Lubański robotnik z Międzyle- 

sia oraz Janusz Garliński, robotnik. 
z Pruszkowa, aesztowany w zwiź 

z zamachami bombowemi we Wło” 

<hach pod Warszawą. г 

mię Spożywczą. Wybrano komitet 

organizacyjny, iktóry rozpocznie pra” 
ce organizacyjne. 

Na dzień 24 czerwca b. r. zostało 

zwołane zebranie organizacyjne 

Chrześcijańskiej Kasy Bezprocento- 

wej. 

ilno z przed pół wieku 

chów wileńskich, akwarel i rysun- 
ków, jalkowe w onym czasie stano”; 
'wiły część cennych zbiorów znanego ł 
bon-vivant'a wileńskiego i parysk.e- 
go, Bol. Łopacińskiego; wartościowe 
rękopisy general.-heraldryczne tegoż 
Ł-go nabył ktoś inny u Krasnosiel- 
skiego. 

W r. 1931 ogłosił w Warszawie 
prof. dr. Adolf Suligowski małą roz- 

  

w życie dekretów o nadmiernych 
uposażeniach. 

| Wi odpowiedzi przedstawicielom 
ludności żydowskiej, iktórzy stale 
'uskarżają się na swe jożenie, sen. 
Grajek zaznacza, że na Śląsku do 
|niedawna żydów można było poli- 
czyć na palcach, a dzisiaj większość 

reglamentacją dewizową, projekt u| sklepów i handel są w rękach ży- 

dowskich. Gdyby żydzi zachowywali 
się lojalnie w stosunku do państwa, 
to byłoby im dobrze. 

Prezes rady ministrów gen. Sła* 
woj-Składkowski prostuje oświad- 
czenie sen. Grajka, który, mówiąc o 
przemyśle, powiedział, że niektórzy 
urzędnicy pobierają powyżej 10.000 
zł. miesięcznie i że należą tu również 
urzędnicy państwowi i samorządowi. 
Takich urzędników państwowych i 
samorządowych niema. 

Senat uchwalił pełnomocnictwa 
dla rządu wszystkiemi głosami, prócz 
jednego — sen. Schorra. 

WERE TE WORK TEN 

Kronika telegraficzna 
** Ojciec Święty przyjął z okazji kon- 

systorza około 200 kardynałów, arcybisku- 

pów i biskupów ze wszystkich miast włos- 

kich oraz generałów poszczególnych zako- 
'|nów, którzy złożyli Ojcu Świętemu życzenia 

z powodu 80-lecia urodzin. 

** W dniu 2 lipca odbędzie się w Que- 
dlinburgu (Saksonja) organizowany przez 

hitlerowców obchód 1000-letniej rocznicy 

zgonu króla Henryka 1-go, jako twórcy 

pierwszego niemieckiego państwa narodo- 

wego. 

** W New Jorku 44-letni makler zbo- 
żowy, żyd Borenstein dokonał samobójstwa, 

gdyż licząc na zwycięstwo Louisa, porobił 

tak wielkie zakłady, że stracił cały mają- 

tek. Borenstein wyskoczył z 7-go piętra na 
{ 

bruk. 
** W Brukseli odbyło się pierwsze po- 

siedzenie nowego parlamentu. Przewodni- 

czącym izby obrano socjalistycznego bur- 

mistrza Antwerpji Kamila Hysmansa, który 

uzyskał 116 głosów na ogólną liczbę 169. 

** W Portsmuth (St. Zjedn:) wynikły 

rozruchy na tle strajku, Ze strony strajku- 

jących padło około 300 strzałów w kierun- 

ku budynku dyrekcji fabryki. Policja przy- 

wróciła porządek. Jest 1 zabity i 4 rannych. 

** W okolicy Cherbourga zdarzyła się 

katastrofa lotnicza. Dwa wodnopłatowce 

wójskowe zderzyły się na wysokości 200 

metrów. W katastrofie zginęło 5 osób z 

załogi ptatowców. 
** W pobliżu Fonserrada (Hiszpanja) 

wykoleił się pociąg pośpieszny Madryt— 

Galicja Dotychczas z pod szczątków rozbi- 

tych wagonów wydobyto zwłoki 20 osób. 

Liczba rannych ma przekraczać 40 osób. 

у 
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W MIESZKANIU spędzamy większą część 

życia, dlatego nie jest obojętnem, jak mie- 

szkamy. — Na Wystawie Urządzeń Miesz- 

kaniowych w Bydgoszczy każdy znajdzie 

wzór urządzenia mieszkania, przystosowany 

do swoich wymagań i możliwości. Wystawa 

w Bydgoszczy trwa od 14 czerwca do 14 lipca. 

wiało się jako miasto kosmopolitycz- 
me. Na ulicach słychać byto rozmo- 

wę po rosyjsku, po żydowsku, po 

niemiecku, nawet po łotewsku, lecz 
nie po polsku, a to dla tego, że na 
rogach ulic i w lokalach publicznych, 

ponalepiano plakaty, które głosiły: 
Zalbrania się mówić po polsku. Ро- 

siedzenia w Towarzystwie Lelkar- 

skiem i odczyty mogły być wypo- 

wiadane we wszystkich językach, 

lecz nie po polsku. Śpiewaczce Ko- 
chańskiej kazano opuścić niezwłocz- 

* 

iWydalenie nieproszonych gości 

Większość komisji francuskiej 
„Ligi Obrony Praw Człowieka i O- 
bywatela”, po skandalu  komuni- 
stycznym na cmentarzu żydowskim 
w Warszawie opuściła Polskę. 

Niektórzy jednak członkowie tej 
ji' po zbadaniu terenu zajść 

antyżydowskich w województwach 
centralnych udali się do Małopolski 

Liga Obrony Praw Człowieka wyjechała 
skie. Po drodze samozwańczy dele- 
gaci urządziki niedwuznaczne mani- 
festacje komunistyczne, a nawet po- 
suwali się aż do demonstracyj na 
cześć Sowietów. 

Wreszcie się przebrała i tak zbyt 
wielka miara cierpliwości władz i 
resztę członków delegacji pod eskor 
tą z Krakowa odesłano do granicy. 

| Kościuszki Marcelego 

Wschodniej, stamtąd zaš w Krakow ̀ 

Strajk i głodówka robotników sezonowych 
w Piotrkowie 

W. Piotrkowie Trybunalskim od 8 że robotnicy mie powrócą do pracy 

dni trwa straik okupacyjny 1.100 ro-. dopóki nie zostaną uwzględnione ich 
botników sezonowych. żądania. 

Strajkujący nie opuszczają terenu Robotnicy zapowiedzieli głodów 
swojej pracy. : 

Komitet strajkowy odpowiedział Inna serja robotnikow, zgodzona 
władzom administracyjnym i samo- do pracy ma również przyłączyć się 
rządowym: oraz inspektorowi pracy, do strajku i okupować tereny pracy. 

Straszna zbrodnie © Pruszkowie 
Napad bojówki na narodowca 

(W nocy z niedzieli na poniedzia- mienił nazwiska napastników, wśród 
łek dokonano w Pruszkowie pod których był również żyd. 
Warszawą strasznej zbrodni. Miano" Pogłoski о ogranicze- 
wicie na powracającego do domiu ul. 

Grochulskie-. niach w palestrze 
Rozeszły się sensacyjne pogłoski, 'go, b. członka O. W. P. i członika 

Stronnictwa Narodowego napadło żę już na jesieni wprowadzone będą 

pewne ograniczenia w  palestrze. 

Ikę 

  
RZA z a, jeden 

przebił go bagnetem. Grochulskiego Zamiknięcie dostępu do pales - 
w stanie b. ciężkim przewieziono do jegąć będzie w ietis aędzie 06 
miejscowego szpitala, gdzie walczy wyprowadzeniu przymusu aplikacji 
ze śmiercią. ' sądowej. Mówi się również o ograni- 

W. chwili prztomności ranny wy- | czeniu liczby adwokatów w poszcze” 
| gólnych okręgach. 
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  : Jest nim angielski aparat bojowy „Spitiire I“. 

ČIA K IS T I I E INIT UTI TIE T III TT SS 

niej porozumiewało się ze sobą w w Wilnie. Oczywiście sprawami 
jęz. ojczystym. Co zaś do mowy nie-, społecznemi tylko nieliczne jednost- 
mieckiej i łotewskiej, rzekomo u-|ki gorętsze i li tylko sposobem kon- 
powszechnionej w mieście obok jęz. |spiracyjnym coś niecoś solidarnie 
„rosyjskiego i żydowskiego, to ze tworzyły, zaś pisma warszawskie, a 
|dziać się to mogło w takiej np. Ryr |nawet galicyjskie miały w mieście 
dze albo w Dynaburgu, bo przecież inaszem kilku korespondentów, co 
tak samo przed pół wiekiem, jak i|prawda dość zadko informujących 
obecnie, nader rzadko słyszało się iyogół polski o potrzebach społecz- 
słyszy ma ulicy nawet mowę biało-|nych i kulturalnych naszych (W. 
ruską i litewsiką. Dalej co do plaka-|Chełmiński, K. Podernia, E Jahil- 
tów głoszących o zakazie mėwienia |nicki, Jurewicz, Ed. Pawłowicz i au- 
po polsku, to takowych na rogach |tor tego artykułu). 

  

nie Wilno, gdyż na koncercie odśpie* julic nikt jakoś nie miał sposobności 
wała po polsku „Między nami nic|oglądać, mie brakło jednak tych zło- 

nie było”. Pod tą ciągłą presją stanu wieszczych kartek w lokalach pocz 

oblężenia, mieszkańcy nie zajmowali, towych i inn. urzędach publ. rosyj: 
się sprawami społecznemi, nie byli w skich, Wreszcie pani M. Sembrichr 
kontakcie z prasą warszawską, któ- | Kochańskiej władze wcale nie na- 

ra zaledwie kilku prenumeratorów kazywały opuszczenia Wilna, po 

’ 

prawę, charakteryzującą działalność 

rozporządzanych przez Komitet wy” i prace d-ra Józefa Szeligi-Bieliń- | 

dawnmiczy, była spożytkowana w o-,skiego. Wiadomem jest, że dr. B. ze' 

mych księgach historyczn. B-go. Po- względów ma cenzurę podpisywał 
unioc ś. p. Feliksa Zawadzkiego, księ- niektóre swe utwory. pseudonimem | 

garza ogromnie ofiarnego, znacznie herbownym @та Szeligi, zaś roz- 

się przyczyniła do wzbogacenia prawę o obrazie Matki Boskiej ; 

działu rzadkich wydawnictw firmy ; Ostrobramskiej imieniem swej żony 

miała w Wiilnie; gazety rosyjskie, a' 

szczególniej wydawane w Wilnie —i 

wyłącznie były czytane. Wobec Eu-| 

ropy przedstawiało się Wilno jako 

„miasto umarłych'.  Bezsprzecznie 

wiele tu powiedziano prawdy; istot- 

nie zły duch jakiś ės przed pół 

Zawadzkich w bibljotece B-go. Dr.; Heleny. O licznych pracach nauko* wiekiem wołał tu u nas: „Wszystkie 

B. niemało znalazł białych krukówjwych i rzeczach pomniejszych, w 
wileńskich w księgarenkach Woliika | ilości wielikiej rozproszonych w pra-. 
i Romanowskiego (ten ostatni już sie polskiej mówić tu nie będziemy, 

wówczas przystępował do spólki z albowiem światły ogół polski dobrze 
księgarnią El. Orzeszkowej, kiero” je zna nietylko z samych wydaw- 
wany przez ś. p. Winc. Chełmińskie- |nictw encyklopedycznych (ostatnio 

go i Wac. Makowskiego; dalej — jze znakomitego Polskiego Słownika 
(korzystał ze zbiorów  bukinistow |biograficznego edycji Alkad. Umie- 
Szewela Kinlkulkina, Zorucha Szep: |jętności). Stąd i oceny prac dra B., 

siesa (poczciwych handlarzy, nie- |zawartej w sympatycznej książeczce 

gdyś księgarzy z zaułka Literackie |d-ra Suligowskiego streszczać tu nie 

go. wreszcie ze zbiorów staruszki |jpotrzebujemy, jeno winniśmy tu za- 

owej i Iz. Krasnosielskiego. U te- jcytować talki oto dziwny ustęp z tej 
go ostatniego, pomnę, wspólnie z dr. jostatniej: „Wiilno, w tym czasie, gdy 
B. nabyliśmy sporo pięknych szty'|tam zamieszkał Bieliński, przedsta-. 

światła gaście!' Jalkoż zgaszono i za” 

rzewie, 2 lata zalekiwie mogące 

trwać, księgarni wydawniczej El. 

Orzeszkowej (od końca września 
1879 r. do pocz. 1882 r.) 

Nie uniknął jednak Sz. dr. S. paru 
poważnych  mieścisłości, albowiem 
na ulicach Wilna za czasów d-ra Bie 

lińskiego, aczkolwiek za mało dawa* 

ło się słyszeć mowę polską nie z po- 

wodu niedużej ilości mieszkańców 

Polaków, lecz z racji trwożliwego 

ich mastroju w śródmieściu, na przed 

mieściah bbywiem Wilna liczne mie- 
szczaństwo nasze o wiele swobod- 

słynnych owacjach na rzecz wiellkiej 
śpiewaczki zgotowanych przez pub- 
liczność maszą po wykonaniu 3-ch 
pieśni polskich (Chopina, Moniuszki 
i Zarzyckiego), jenó poprzestano na 
nałożeniu kary pieniężnej na organi” 
zatora koncertu Wiacł. Makowskie- 
go, zarządcy kisięgarni Zawadzkiego. 
(Pieniądze  cczywiście  Kochańska 
zwiróciła p. Makowskiemu, Działo 
się to w r. 1884, Artystka masza 
wówczas hojnie obdarzyła wilnianki 
i wilnian mietylko autografami do ich 
albumów, lecz i podobiznami swemi 
w stroju krakowskim, stotografowa- 
memi w zakładzie art. mal. Alek. 
Strausa. 

Sz. dr. Adolf Suligowski niesłusz- 
mie również utrzymuje, że mieszkań- 
cy Wiilna nie zajmowali się sprawa- 
imi spolecznemi, nie byli w kontak- 
cie z prasą warszawską i że kilku 
zaledwie prenumeratorów miała ona 

Co zaś do abonentów pism, to nie 
tylko przed pół wiekiem, lecz i o lat 
įkilka wcześniej inteligencja wileń- 
ska otrzymywała za pošrednictweimi 
poczty (kilkadziesiąt polskich pism 
codziennch i tygodniowych oraz kkil- 
Ika miesięczników też polskich, oczy” 
wiście nie były to wydawnictwa za* 
ikordonowe. Najwięcej z pośród pism, 
jak doskonale pamiętam, liczyły w 
Wilnie swych prenumeratorów: ,„Ga- 

zeta Warszawska”, „Wiek” i „Kur- 
jer Warszawiski'. Księgarnia p. i. 
J. Zawadzkiego miała wogóle po” 
śród odbiorców polskich nie mniej 
k Ikudziesięciu abonentów Tygodni- 
ka Ilustrowanego, Biesiady Lite- 
rackiej, Kłosów, Bluszczu, ' Przeglą 
du Tygodniowego, Prawdy, Przyja- 
ciela Dzieci oraz niektórych tyigod- 
móków francuskich i niemieckich. O- 
czwiście nie brakło prenumeratorów 
wydawnictw powieściówych i nau- 
kowych, wychodzących perjodycznie 
w Warszawie, a otrzymywanych 
przez dwie księgarnie wileńskie; 
madmiieńmy, że znakomita księgarnia 
Orzeszikowej, choć trwała b. krótko, 
miała jednak majwięcej odbionców 
pism. L. Uziębło.



AKCJA 
PRZYGOTOWAWCZA 

Ludzie spragnieni spokoju łatwo 

się pocieszają nadzieją, że temu spo- 

kojowi w Europie nic nie zagraża. 

Codziennie spotykają się w różnych 

pismach z twierdzeniami, że komu- 

nizm nie zagraża Polsce, że i na Za- 

chodzie niema on widoków  powo- 
dzenia, 

Tymczasem wystarczy przyjrzeć 

się temu, co się dzieje w Europie Za- 

chodniej, by dojść do wniosku, że 

niema tam jeszcze wprawdzie ruchu 

rewolucyjnego, prowadzącego bez- 

pośrednio do komunizmu, lecz odby- 

wa “1 zakrojona -cja 

przystosowawcza, która ma 
stworzyć dogodne warunki dla osta- 

tecznego ataku. 

Akcja ta idzie w dwóch kierun- 
kach: 1) zmierza do zrewolucjonizo- 

wania mas i 2) ma na celu rozkład 

istniejącej organizacji państwowej i 
układu społecznego. 

Nie posiadamy dotychczas wyja- 

Knienia, jakie siły zorganizowały 
strajki we Francji i w Belgji. Wydaje 

się rzeczą dziwną, że rozpoczął się 

tam w masach ruch, który właściwie 
utrudnia żywot rządowi radykalno- 

socjalistycznemu p. Bluma. Sądzimy 

wszakże, że ruch ten czerpie na- 

tchnienie z ośrodków, kierujących 
wspólną robotą masońsko - komuni- 

styczną i ma na celu wywołanie i 
podtrzymanie w masach nastrojów 

rewolucyjnych, z których później mo- 

že się łatwo wywiązać prawdziwa 
rewolucja. Wiemy z dziejów, że ru- 

chy masowe nie powstają odrazu, że 

trzeba je przygotowywać przez czas 

dłuższy, (Wiedzą o tem technicy re- 
wolucyjni i dlatego rozpoczęli swą 

robotę zawczasu. 

1 Tak czy inaczej zresztą jest fak- 

tem, że trzy państwa łacińskie Euro- 

py zachodniej — Hiszpanja, Francja 

i Belgja — są dziś objęte ruchem re- 

wolucyjnym, którego końca nie wi- 
dać. M 

Jeśli chodzi o rozkład ustroju do- 

tychczasowego,to klasycznym wprost 
przykładem działania w tym kie- 

runku jest polityka p. Bluma. Jakież 

są do chwili obecnej najważniejsze 
czyny tego rządu? Odpowiedź jest 

prosta: Rozwiązanie lig patrjotycz- 

nych i wejście na drogę inflacji. 

Rozwiązanie lig patrjotycznych nie 

jest zabiegiem niewinnym; będzie o- 
no miało bardzo łatwe do przewi- 

dzenia i bardzo daleko idące następ- 

stwa. Ligi te są wszak organizacia- 

mi, które czynnie by się mogły prze- 

ciwstawić atakowi komunistyczne- 

mu. Rozwiązanie ich jest tedy czy- 

nem mającym na celu ułatwienie 

przyszłej akcji komunistów. 

Inflacja stała się konieczością z 

chwilą dojścia do władzy socjalistów. 

Rząd socjalistyczny potrzebuje dużo 

pieniędzy na to, by zadowolnić żą- 

dania swych zwolenników; nie ma 

on w istniejących obecnie we Francji 
warunkach innego na to sposobu, 

jak drukowanie pieniędzy. Inflacja 
nie jest jednak w tej sytuacji, w ja- 

kiej jest Francja, zabiegiem czysto 

finansowym. Będzie ona miała dale- 

ko idące następstwa społeczne, bo 

wprowadza zamęt w życie gospodar- 

cze kraju, w którym wszyscy prawie 

posiadają oszczędności, są więc za- 

interesowani w tem, by pieniądz 

miał wartość stałą. Mniej niebez- 

pieczną rzeczą byłaby jawna dewa- 

luacja; to natomiast, ku czemu zmie- 

rza rząd francuski, jest dewaluacją 
ukrytą, lecz dlatego właśnie groźną 

i niebezpieczną dla równowagi spo- 

łecznej. 

Na wschodzie Europy nie ujawnia- 

ją się narazie działania rewolucyjne, 

lecz zato istnieje tu bardzo poważny 
czynnik, ułatwiający wszelką rewo- 

lucję, wszelki przewrót, a mianowi- 
cie — Żydzi. Jest rzeczą coraz wy- 

raźniejszą, że wobec rozwoju ruchów 

narodowych w Europie, Żydzi z co- 

raz większą tęsknotą zwracają się ku 

komunizmowi. Tu właśnie, w Euro- 

pie Wschodniej, ta ich tęsknota wy- 

>roko 

  

Antagonizm žydowsko-arabski 
w oświetleniu przywódcy sjonistów Ben Guriona 

Cytowaliśmy na tem miejscu kil- 
kakrotnie niepoczytalne napaści i o- 
belgi prasy żydowskiej na Arabów 
palestyńskich. Nasi Żydzi traktują 
ludność arabską, broniącą swej oj- 
czyzny przed zalewem obcego osad- 
nictwa, jak zgraję nikczemników i 
bandytów. A przecież ci Arabowie 
już od przeszło 8 miesięcy prowadzą 
zaciekłą walkę z władzą mandatową, 
tracą na strajku powszechnym ogro- 
mnue sumy, tracą przedewszystkiem 
życie swoich najlepszych synów. Ka- 
żdy kulturalny człowiek, bez wzglę- 
du na sympatje do tej lub innej stro- 
ny, musi patrzeć z szacunkiem na te 
heroiczne wysiłki arabskiego naro- 
du uratowania arabskiego oblicza 
Palestyny. 

Bezstronność każe nam przyznać, 
że są Żydzi, którzy zdają sobie spra- 
wę z charakteru toczącej się w Pale- 
stynie walki. Należy do nich m. in. 
Ben Gurion, członek Agencji Żydow- 
skiej w Jerozolimie, przywódca rzą- 
dzącej obecnie w sjoniźmie partji so- 
cjalistycznej. Ben Gurion zna do- 
brze Arabów, bo mieszka stale w 
Palestynie, to więc co powiedział o 
nich w odczycie, onegdaj w Warsza- 
wie wygłoszonym, zasługuje na pew- 
ną uwagę. 

ARAB WALCZY O CHARAKTER 
NARODOWY PALESTYNY 

„Wzrost ludności żydowskiej w Pale- 
stynie — mówił Ben Gać — wzboga- 
cił i ożywił cały kraj. Czuje to każdy 
Arab w Palestynie, Ale, należąc do in- 
nej mniejszości narodowej, stał się nie- 
spokojny o przyszłość swojego kaja, 
Czuł, że w przyszłości panem w -Erec 
nie będzie on, lecz większość żydowska. 
Ujawnia się tu więc konflikt czysto oso- 
bistego zysku Atbów z ich narodowym 
interesem w kwestji odbudowy Palesty- 
ny“. 

To jest prawda i to przemawia na 
korzyść Arabów. Prasa żydowska 
codziennie zapewnia, że z imigracji 
Żydów Arabowie odnoszą wielkie 
korzyści gospodarcze. Ben Gurion 
podał, że obok 150 tys. dunamów 
(1 dun. = 0,1 ha) pól państwowych i 
cytrusowych, uprawianych przez Ży- 
dów, jest już w Palestynie 130 tys. 
dunamów w posiadaniu Arabów. Od 
r 1921 przybyło do Erec 300 tys. Ży- 
dów, ale wzrost bogactwa kraju spro- 
wadził tam także imigrację ponad 100 
tss Arabów. Ci ostatni doceniają w 
pełni korzyści gospodarcze napływu 
Żydów, ale ponad swoje osobiste in- 
teresy stawiają interes narodowy. W 
obronie *egc 'nteresu przelewają dziś 
krew. 

O NUMERUS CLAUSUS ŽYDOW, 
W PALESTYNIE 

„Arabowie zaproponowali nam ozna- 
czenie maksimum liczby Żydów, którą 
chcemy do Erec wprowadzić. Lecz my 
obstajemy przy naszych prawach i nigdy 
nie zgodzimy się na OE imigra- 
cji. Wprowadzimy tylu Żydów ilu zdo- 
łamy Mania šrodkami i pracą. O ile 
będzie możliwe wprowadzenie tylko 
miljona, wprowadzimy tylko pół miljona 
Żydów, o ile zaś zdołamy wprowadzić 
5 miljonów — to uczynimy to, Nie dopu- 
ścimy nigdy do zdrady wobec najkardy-   

nalniejszej 
siedziby”. 

Ben Gurion ujmuje sprawę bru- 
talnie, ale uczciwie. Formuła, o któ- 
rą toczy się dziś walka i w Palesty- 
nie i w Londynie, wyraża się dylema- 
tem: czy Palestyna ma zostać arab- 
ską, z silną i samorządną mniejszo- 
ścią żydowską, czy też stanie się 
żydowską, z mniejszością arabską. 
Przemiana może nastąpić już za 
7 — 10 lat, jeśliby utrzymało się o- 
becne szybkie tempo imigracji ży- 
dowskiej (w r. 1935 przeszło 60 tys 
imigrantów). Dziś mieszka w Pale- 
stynie 400 tys. Żydów i ponad 800 
tys. Arabów. 

NIE EFFENDJOWIE, ALE CAŁY 
NARÓD 

Ben Gurion odparł też naiwną 
wersję, jakoby opór przeciw zażydze- 
niu Palestyny wychodził tylko od bo- 
gatvch obszarników arabskich, 
„„Fellachowie (t. į. drobni chłopi) brali 

również udział w rozruchach... Akcja an- 
tyżydowska prowadzona jest przez dro- 
bne śrupy inteligencji arabskiej i przez 
bogatszych effendich, marzących o a- 
rabskiej Palestynie... Wysiłki nasze w 
kierunku organizowania robotników — а- 
rabskich nie dały jeszcze należytego re- 
zultatu, należy jednak stwierdzić, że w 
wielu wypadkach robotnicy arabscy 

Pr OWROME się wezwaniu do straj- 
u 

zasady: odbudowy naszej 

Łamistrajków nigdy i nigdzie nie 
brak, jeśli jednak chodzi o strajk pa- 
lestyński, to jest on, mimo zarządzeń 
i kar ze strony władzy, zdumiewają- 
co powszechny, solidarny i karny. I 
co najważniejsze: trwa już dwa mie- 
siące. 

Rozruchy przeciw Żydom były w 
Erec w r. 1921 i 1929, ale nie dadzą 
się one nawet porównać z obecnemi 
wypadkami. To, co się obecnie 
dzieje, to 

„nie jest napad, ani pogrom na lud- 
ność żydowską w Erec, ale jest to walka 
o zupełnie innem znaczeniu ; charakte- 
rze. Nie jest to już walka o te 400.000 
ludności żydowskiej w Palestynie, lecz 
o przyszłość Palestyny. Na powagę sy- 
tuacji wskazuje to, że 8 batalionów woj- 
ska angielskiego nie może już opanować 
sytuacji, 

Arabowie przerwaliby teror i walki, 
$dyby chodziło li tylko o ludność ży- 
dowską, żyjącą obecnie w Erec. Zgodzi- 
liby się na równouprawnienie, na roz- 
szerzenie autonomji ludności . żydow- 
skiej, na różne inne koncesje o charakte. 
rze politycznym i ekonomicznym, 
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Nie jest to bowiem pogrom na ludnošė 
žydowską w Palestynie, ale normalna 
walka Arabów z całym narodem żydow- 
skim. Jest to walka na śmierć i życie o 
powstrzymanie imigracji do Palestyny”. 
Wybuch tych walk przyšpieszyly 

sukcesy nacjonalizmu arabskiego w 
sąsiedniej Syrji, której Francja zgo- 
dziła się przyznać samodzielność 
państwową, oraz w Egipcie, z której 
obecnie Anglja wycofuje swą poli- 
tyczną kontrolę. Ale — mówił trzeź- 
wy Ben Gurion — „istnieje wcze- 
śniejsza przyczyna, którą jesteśmy 
my sami: wzrost ludności żydowskiej 
w Palestynie”. 

Sytuacja jest istotnie tragiczna: 
Im więcej Żydów przychodzi, im 
przez to kraj staje się bogatszy, tem 
gwaltowniejszy jest odpór Arabów i 
tem skuteczniejsze środki ich walki, 

PRZYJDZIE WSTRZYMANIE 
IMIGRACJI ŻYDÓW. 

Przywódca Żydów palestyńskich 
dał ostrożnie do zrozumienia, że jako 
skutek strajku arabskiego, nastąpi 
czasowe zawieszenie lub zmniejsze- 
nie imigracji żydowskiej. 

„Wprawdzie opinja publiczna w Anglji 
jest przychylnie nastawiona do kwestji 
imigracji Żydów, lecz z drugiej strony, 
władze angielskie wiedzą, że jedyną 
drogą do uspokojenia kraju jest wstrzy- 
manie, choćby czasowe, imigracji żydow- 
skiej, Istnieje tu więc presja na wła- 
dzę i to silna, przeto stoimy о- 
becnie przed tak ważnem zagadnieniem. 
Nie brakowało też Żydów, którzy pod 
naciskiem powstania Arabów byli za 
wstrzymaniem imigracji żydowskiej”, 

Przewidywaliśmy tę ewentualność 
już w pierwszych dniach strajku. An- 
glicy ani nie chcą ani nie mogą rzą- 
dzić w Palestynie stanem wojennym, 
zwróconym przeciw Arabom. Anglja 
musi — przynajmniej narazie — u- 
wolnić Arabów od obawy, że „po 10 
latach żydowskiej imigracji pozosta- 
ną w mniejszości, To jest — słusz- 
nie twierdzi Ben Gurion — „najwa- 
żniejszy problem polityczny” Pale- 
styny. 

Naisłabiej wypadła argumentacja 
Ben Guriona na temat, że „politycz- 
ne dążności Żydów nie stoją w hi- 
storycznej sprzeczności z interesem 
Arabów jako narodu”, Arabowie po- 
siadają bowiem poza Polestyną ob- 
szerne terytorja. I nam Litwini mó- 
wią, że posiadanie WilnafPó—żzfA 
wią, że po utracie Wilna pozostanie 
Polsce dużo ziem, a Niemcy przeko- 
nywują nas, że bez Śląska i Pomorza 
Polska istnieć będzie. To nie są ar- 
gumenty poważne. 

Z odczytu Ben Guriona odnosi się 
wrażenie, że gdyby po stronie Ży- 
dów w Palestynie działali ludzie tak 
rozważni, jak Ben Gurion i gdyby ich 
działalność była tak rozważna, jak 
rozważną jest ich mowa, to jakieś 
porozumienie z Arabami byłoby mo- 
żliwe. Ale narazie w Palestynie 
głos mają karabiny i bomby, A Żydzi 
w całym świecie swemi prowoka- 
cyjnemi oświadczeniami i swą pogar- 
dliwą postawą wobec Arabów tylko 
walkę zaośgniają. 

  

Przygwożdżenie demagogii „Labour Party” 

Obrona rządu Baldwina i Edena 
Mowa min. Simona 

LONDYN (PAT). Wtorkową debatę 
w Izbie gmin rozpoczęło przemówienie 
przywódcy opozycji Attlee. Zarzuty sze- 
fa frakcji Labour Party były mało prze- 
konywujące, a np. zarzut taki, jak „fry- 
marczenie imperjalistycznego rządu bry- 
tyjskiego z Mussolinim w okresie naj- 
większego napięcia sankcyj”, wywołał 
raczej wesołość. 

Następnie w imieniu rządu zabrał głos 
min, Simon, broniąc stanowiska rządu i 
min. Edena, Obrona jego była świetna i 
nazwyczaj efektowna, Przemówienie Si- 
mona przykuło uwagę wszystkich po- 
słów, którzy w skupieniu słuchali lo- 
gicznych wywodów znakomitego prawni- 
ka, zbijającego punkt po punkcie dema- 
gogiczne argumenty Lloyd George'a. 
Mówca podkreślił, że trzy główne za- 

rzuty formułowane są przez opozycję 

przeciwko rządowi w związku z polityką 
sankcyjną: 1) że sankcje powinny były 
być wprowadzone wcześniej, 2) że po- 
winny były być bardziej rygorystyczne, 
3) powinny być nadal kontynuowane, Co 

twarza dogodne warunki dla akcji 
komunistycznej. 

Mając na względzie rzeczy powy- 

żej powiedziane, nie możemy wie- 

rzyć w to, że spokojowi narodów eu- 

ropejskich nic nie grozi,   

do pierwszego zarzutu min. Simon pod- 

kreślił, że art, 16 paktu Ligi zezwala na 

sankcje dopiero wówczas, $dy wojna 

istotnie wybuchła. Simon udowodnił, że 

akcja Ligi nastąpiła zaraz po wybuchu i 
że min, Eden był tym, który tego rodza- 
ju akcję Ligi spowodował. 

Co do drugiego zarzutu, Simon wyka- 
zał, że Eden nalegał w Genewie, aby śru- 
bę sankcyjną jaknajbardziej przykręcić. 

Simon powołał się przytem na świadec- 
two de Valery, podkreślając, iż szef rzą- 
du irlandzkiego, którego napewno nikt 
w Izbie nie będzie pomawiał o zbytnią 
życzliwość do rządu brytyjskiego, w o- 
statniej mowie w sejmie irlandzkim w u- 
biegły piątek wystawił staraniom min, 
Edena najlepsze świadectwo. 

Co do trzeciego zarzutu, Simon pod- 
kreślił, że art. 16 paktu Ligi ma na celu 
uniemożliwienie kontynuowania wojny. 
Obecnie wojna jest skończona. Simon 
powołał się na decyzję prez. Roose- 
velta, który trzy dni temu uchylił em- 
bargo przeciwko stronom, prowadzącym 
wojnę, ponieważ wojna faktycznie się 
skończyła. Dzisiaj sankcje nie są celo- 
we. Jedynie nowa wojna może zmienić 
ten stan rzeczy. 

Krytykując następnie przemówienie 
Lloyd George'a, w którem ten wypowie- 
dział zastrzeżenia swoje co da jakiego- 
kolwiek aktywnego udziału W. Brytanji 

  

w ewentualnym konflikcie austrjackim, 
sir John Simon z naciskiem « świadczył, 
że Lloyd George powinien się poczuwać 
do większej odpowiedzialności za trak- 
taty pokojowe, które sam podpisywał. 
Jeżeli nie jest gotów do poświęceń na 
rzecz  Austrji, to  tembardziej nie 
ma podstaw do żądania poświęceń na 
rzecz Abisynji"*. Mojem zdaniem — о- 
świadczył z naciskiem sir John Simon — 
szkoda nawet, aby choć jeden jedyny 
statek brytyjski uległ zatopieniu w 
sprawie Abisynji"*, — uzyskując na to 
owacyjne poparcie większości rządowej. 
Mówca wytknął pozatem lewicy, iż os- 

tatnio głosowała przeciwko dodatko- 
wym kredytom na cele wzmocnienia о- 
brony 16 morzu Śródziemnem. 

Nie jest to odwagą kontynuowanie 
środków bezskutecznych, lepiej nara- 
dzić się nad środkami, aby uchronić Li- 
śę przed takiemi skutkami, na jakie na- 
rażona została obecnie. Kończąc swe 
przemówienie, Simon skierował do opo- 
zycji pytanie, jaką opozycja sugeruje 
lepszą alternatywę od drogi obranej o- 
becnie przez rząd brytyjski, Na ławach 
rządowych rozległy się wówczas sarka- 
tyczne okrzyki: „wojna”. 

Cały nastrój olbrzymiej większości rzą 
dowej w czasie ' przemówienia Simona 
dowodził, że wniosek opozycji o votum 
nieufności dla rządu nie posiada naj- 
mniejszych szans powodzenia. 

  

Kampania o krakowskiego 
Inspektora Pracy 

Przed kilku dniami podał „Il. Kura 
Codzienny* rewelacyjne informacje 
o pięcioletniej działalności krakow= 
skiego inspektora pracy i dyrektora 
Funduszu pracy, p. Czarneckiego, 
który prawie równocześnie został ze 
swego stanowiska odwołany. Infot= 
macje „Il. Kur. Codz.“, poparte fak= 
tami i cyframi, były tak niezwykłe, 
że uważaliśmy za stosowne powtó- 
rzyć niektóre z nich w naszym Prze< 
glądzie prasy. W ostatniej chwili cy 
taty te wycofaliśmy, gdyż PAT do- 
niósł, że „IKC.* zostanie za ten ar« 
tykuł oskarżony o zniewagę władzy 

Jeśli istotnie dojdzie do rozprawy, 
sądowej, to działalność p. Czarnec< 
kiego zostanie wyczerpująco oświe< 
tlona, gdyż dziennik krakowski zapo= 
wiada dowód prawdy. 

Prokurator — pisze „I. K, C." — dowia 

się np. że różne intytucje i komitety po« 

bierały towar, który całemi wagonami za* 

kupywał krakowski Fundusz pracy, kwitus 

jąc odbiór zakupów po cenie wyższej, niż 

rynkowa cena hurtowa, Zresztą jest to zno* 

wu sprawa Izby Kontroli Państwa, która — 

jak się dowiadujemy — wkroczyła już w tę 

sprawę. 
Do p. prokuratora zgłoszą się też różni 

przedsiębiorcy, którzy stwierdzą, że działal« 

ność p, Czarneckiego wymierzona była 

wprost przeciwko ich egzystencji. Mamy np. 

w ręku oświadczenie poważnej firmy drze 

wnej, zatrudniającej 350-ciu ludzi, które 
rzuca na działalność p. Czarneckiego szcze* 
gólnie jaskrawe światło, 

W czasie dwukrotnych strajków okus 
pacyjnych w fabryce p. Czarnecki wystę« 
pował przeciwko temu przedsiębiorstwu, ai 

potem w województwie oskarżając fałszy« 

wie firmę o nieopłacenie podatków i rze+ 
kome zatrudnianie nieletnich, zalecał lik< 
widację przedsiębiorstwali Niewiadomo w 

imię jąkich haseł i w imię jakich interesów 

inspektor pracy fałszywie oskarżał fabrykę 

i dążył do zamknięcia placówki, która za 

trudnia setki ludzi i spełnia obowiązki po< 

datkowe wobec państwa,” | 

Jest w porządku, że prokuratora 
skarży, gdyż żaden urzędnik nie mo- 
że pozostawać pod tak ciężkiemi za+ 
rzutami, jakie podniesiono przeciw p« 
Czarneckiemu. Nie jest jednak w po= 
rządku akcja ratunkowa, jaką kra* 
kowscy przedstawiciele pism sana- 
cyjnych podjęli na rzecz zaatakowa- 
nego p. Czarneckiego. Panowie ci 
(„Czas”, ,„Kur. Por.*, „Express Por:*”, 
„Naprzód”, „Nowy Dziennik*) о- 
świadczają bez cienia dowodu, że 
artykuł „Il. Kur. Codz.* z 21 b. m. 
p.t. „Siewcy rozprzężenia w todze 
dostojeństw urzędowych* — : 

uważają za sprzeczny z zasadami rzetel= 

ności dziennikarskiej, która jest nieodłącze 

nym warunkiem uczciwej, poważnej i ware 

tościowej opinji publicznej. 

Dlaczego sprzeczny z rzetelnością 
dziennikarską? Czy podane w arty- 
kule tym fakty są nieprawdziwe? 
Ależ to wyjaśni dopiero przewód są* 
dowy. 
Poza akcją kilku dziennikarzy zbie- 

ra się w Krakowie podpisy pod de- 
klarację, która ma „protestować 
przeciw krzywdzie wyrządzonej p. 
Czarneckiemu”. Cały ten hałas wy- 
daje nam się mocno podejrzany, Był- 
by to zaiste dziwny i nowy u nas 
zwyczaj, że zarzuty udokumentowa- 
ne zbijałoby się deklaracjami, wyra- 
żającemi oskarżonemu zaufanie. A 
jeśli sąd przyzna rację redakcji 
„LK.C.”, jak wtedy będą wyglądać 
broniący p. Czarneckiego dygnitarzę 
i dziennikarze? К 
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W pobliżu Rouen we Francji NMK 
pomnik belgijskiego króla Alberta, który 

zginął tragiczną śmiercią w górach / 

   



  

dla spółdzielni rolniczych 
W styczniu r. b, ukazał się dekret o 

ulgach w spłacie zobowiązań spółdzielni 
rolniczych i ich central, który ograniczył 
się do postawienia tylko zasad oddłuże- 

nia, " 
Na ostatniem posiedzeniu Kom. Ekon. 

Min. przyjęto projekt przepisów szcze- 
kółowych, 

Wyłączone zostają z postępowania u- 
Kkładowego należności z tytułu układów 
Ikonwersyjnych, zawartych przez spół- 
dzielnie rolnicze z wierzycielskiemi in- 
stytucjami kredytowemi za pošrednic- 
„twem Banku akceptacyjnego. Natomiast 
nie zostały wyłączone należności, obję- 
№е układami konwersyjnemi, zawartemi 
sprzez spółdzielnie z jej dłużnikami oraz 
przez instytucje kredytowe z gwaranta- 
mi ,danej spółdzielni. Chodzi tu w szcze. 
igólności o te należności, które powstały 
ma skutek zwolnienia spółdzielni z obli- 
mai obciążenia tym długiem jej współ- 
zobowiązanych. Częściowemu wyłącze- 
miu podlegają w spółdzielniach, których 
-kwidacja nie będzie przewidziana w u- 

Ikiadzie należności, powstałe po 31 gru- 
šdnia 1934 r. Należności te bez zgody 
fnteresowanych wierzycieli nie będą mo- 
igły być obniżone, a oprocentowanie ich, 
łan' termin płatności nie będą mogły być 
zmienione. Przepis ten ma na celu ©- 
ichronę nowej, bieżącej i żywej akcji kre- 
|dytowej, zapoczątkowanej w ostatnich 
latach przez niektóre instytucje kredy- 

  

towe w odniesieniu do spółdzielni rolni- 
czych. To też wystawienie przez spół: 
dzielnie po dniu 31 grudnia 1934 r. no- 
wych obligów w celu wymiany w części 
lub całości obligów dawniej wydanych, 
choćby nawet było dokonane w. trybie 
odnowienia zobowiązania, nie będzie u- 
wažanę za zaciągnięcie nowego długu. 

Charakter rolniczy spółdzielni, upraw. 
n:ający do wszczęcia postępowania, wy- 
nkać będzie z odpowiedniego zaświad- 
czenia przewodniczącego rady spółdziel- 
czej względnie decyzji ministra skarbu. 
Nadano przewodniczącemu urzędu roz- 
jemczego prawo zawieszania na wniosek 
osoby zainteresowanej egzekucji, skiero- 
wanej do majątku współzobowiązanych 
ze spółdzielnią do nieruchomości, nale- 
żących de spółdzielni, oraz wydania po- 
stanowienia o zawieszeniu egzekucji z 
majątku spółdzielni, Urząd rozjemczy 
przyjmie lub też odrzuci wniosek o 
wszczęcie postępowania  układowego. 
Odrzucenie nastąpić może tylko, jeżeli u. 
rząd uzna, że niema podstaw prawnych 
do otwarcia postępowania lub też, że 
wierzytelność wnioskodawcy może być 
zaspokojona bez przeprowadzenia postę- 
powania. Z chwilą otwarcia postępowa- 
nia ukłedowego egzekucja przeciwko 
spółdzieini nie może być wszczęta, a 
wszczęta ulega zawieszeniu, 

Po wydaniu orzeczenia przewodniczą- 
cy urzędu rozjemczego zamianuje nad. 

  

Jubileuszowa wystawa 

Stowarzyszeń Spożywców „Społem” 
W Warszawie otwarto z okazji 25-le- 

niej pracy Związku spółdzielni spożyw- 

ców „Społem* wystawę. Mieści się ona 

w gmachu YMCA. i zajmuje kilka sal. W 

wykresach, rysunkach i figuralnie. w 

przejrzysty i prosty sposób przedsta- 

wiono dorobek 25 lat Związku, 

Na wstępie mechanizm zegarowy 
przedstawia skomplikowany ustrój tej 
wielkiej spółdzielni, łączącej w jednym 

wrganiźmie samodzielne jednostki gospo- 

ldarcze (spółdzielnie) oraz prowadzącej 

na własny rachunek operacje handlowe; 

jednocześnie Związek spełnia rolę pa- 

Н swych członków i prowadzi z nimi 
"interesy handlowe. 

W tejże sali przedstawiony jest stan 
įzrzeszonych stowarzyszeń oraz samego 

įZwiazku przed laty 25 i obecnie, Przed 

125 laty było 240 spółdzielni, obecnie 

14066. Obroty spółdzielni wzrosły w tym 
jczasie z 14 mil. zł. do 107; liczba skle- 

pów doszła do 2110. Wytwórczość wła- 
jena od 1929 r., kiedy wynosiła 20 mil. zł., 
spadła w 1935 r. do 8,8 milj, zł. w 190 
wytwórniach z 840 pracownikami, 

Głównym towarem własnej wytwór- 

ezości jest peczywo, a potem wyroby 
masarskie. 

W sąsiedniej sali przedstawione zosta- 
ły prace paczkarni herbaty i kakao oraz 

wożlewni oliwy nicejskiej w Gdyni, śle- 
dzie opiekane, rolmopsy i węgorze w 
galaretce spółdzielczych przemysłowych 
„zakładów rybnych w Gdyni, mąka żytnią 
u różne gatunki pszennej, przykłady za- 
mieczyszczenia zboża, różne fazy przerób- 

„ki młynarskiej młyna „Społem” w So- 
ikołowie Podlaskim, mydło, świece, pa- 

sty, ocet, musztarda, cukierki, kawa zbo- 

żowa i marmelada oraz powidła śliwko- 
we zakładów spółdzielczych we Wło- 
cławku (ul. Starodębska 39-41), 

Zademonstrowana też jest kontrola su- 
rowców używanych do produkcji, 

Stosunek zakupów członkowskich 

«wzrósł z 46 proc, w 1911-13 r. @о 62 

proc. w 1935 r. Majątek spółdzielni 
przedstawia wartość 32 mil., mian, w to- 

wwarach, w magazynach i wytwórniach 

7 — 9 mil, zł., w ruchomościach 3,1, nie- 
ruchomościach 8,1, w gotówce 2,6 milj. 
szł,, inny majątek w aktywach 10,7 milj. 
złotych, 

Ciekawe jest porównania wpływów 
spółdzielczego ruchu spożywczego u nas 

i zagranicą: 
s«,, Anglja Szwaj- Czecho- Polska 
TEE | carja słow, е 

liczba spół. 1135 5344 399 970 
przec. licz, 

; ezłonk, 
' м spółdz. 6375 744 1631 282 
w stosunku 
do ludn. 
*zrodziną 61 39 18 3 

obroty na 
1członka 750 1190 427 382 

/ Głównemi towarami które Związek do. 
starcza swym spółdzielniom są: zapał- 
ki — 14,3 proc. obrotów, sól — 8,9 proc., 
ryż — 8 proc., cukier — 5,5 proc., naf- 
#а — 4,3 proc., tytoń i herbata po 28 
proc, śledzie — 2,3 proc. itd, 

Niektóre spółdzielnie prowadzą też 
handel nawozami sztucznemi „obroty nie. 
mi wyniosły 2,2 proc. 

Obroty z gospodarczym działem Związ. 
ku powiększają się: w 1911-12 r. wyno- 
siły one 16,8 proc. zakupów, a w 1935 r. 

41,3 prog,   

85 potrzebnych towarów Związek za- 
kupuje u obcych producentów, 8 proc. 
dostarcza własna produkcja, 7 proc. 
pochodzi z importu i 3 proc, od pośred- 
ników. Przytem około trzech czwartych 
towarów stanowią produkty kartelowe i 
monopolowe, około 20 proc. zakupiono 
na otwartym rynku, a 5 proc. pochodzi z 
własnej produkcji. 
Pozatem przedstawiona jest prasa 

spółdzielcza w różnych językach, działal- 
ność szkoły spółdzielczej im, Mielczar- 
skiego, kół szkolnych, Banku „Społem' 
w Warszawie, Związku spółdzielczego, 
Związku zawodowego pracowników spół- 
dzielczych, zbiory muzealne i bardzo 
ciekawe materjały o rozwoju dwóch naj- 
starszych spółdzielni spożywców „Mer- 
kury” w Warszawie i „Zgoda” w Płoc- 
ku. W dowodach tych ostatnich są i 
dawne statuty. Niema w nich nic o nie- 
podzielności zysków, ani o tem ,że każdy 
członek ma na ogólnem zebraniu tylko 
jeden głos. 

Szereg spółdzielni pojelyńczych, Jak 
w Łodzi, w Białymstoku j t. d., podały 
szczegółowsze informacje o swej działal. 

ności, ; 
Wobec intensywnej propagandy za za. 

kladaniem spėldzielni spožywczych war- 
to zapoznać się z działalnością najwięk- 
szego Związku spożywczego, Szkoda tyl- 
ko, że zwiedzający nie mogą otrzymać na 
wystawie drukowanego sprawozdania 
Związku! a tylko odsyłani są aż na ul. 
Grażyny. Nie licuje to z charakterem 
związku. Przecież każdy jakąkolwiek 
bądź drogą do tego sprawozdania zdoła 
dotrzeć; więc czemu nie ułatwić tego za” 
poznania się? 

Z, 1. 

  

  

zorcę z listy ustalonej przez przewodni- 
czącego Rady spółdzielczej. 

Tryb postępowania został analogicznie 
unormowany do przepisów postępowania 
układowego „przewidzianego dla gospo- 
darstw rolnych w ramach kompetencji u- 
rzędów rozjemczych. 

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skėr- 

nych 
stosuje się KREM 

„Ъ А1ТМ- А б Е 
kosmetyk usuwają: wady 
naskórka tak u ooh 

jak i u dzieci, 

  

  

SPÓŁKI AKCYJNE 
w 1935 r. 

„$zczakowa” S. A. 
Dnia 27 maja 1936 odbyło się 49 Zwyczaj- 

ne Walne Zgromadzenie Spółki Akcyjnej 
Fabryki Portland-Cementu „Szczakowa”, na 

którem Zarząd postawił wniosek sanacji 

przedsiębiorstwa, wedle którego kapitał 
akcyjny miał zostać obniżony, a następnie 

znów podwyższony do Zł. 7,5 miljona, Wnio- 

sek ten nie uzyskał potrzebnej kwalifikowa- 

nej większości i Walne Zgromadzenie żo- 

stało odroczone na dzień 18 czerwca b. r. 

Na tem w dalszym ciągu odbywającem się 

Walnem Zgromadzeniu został zatwierdzony 

bilans, który po uwzględnieniu amortyzacyj 

w wysokości Zł. 527.092,76 wykazuje stratę 

za rok 1935 w wysokości Zł, 408.473,88, ja- 
koteż sprawozdanie Zarządu, a władzom 
Spółki udzielone zostało absolutorjum. U- 
stępujący według turnusu członkowie Rady 

Nadzorczej zostali znowu wybrani. 

  

Walka z žydostwem — 
czy samoobrona gospodarcza ? 

W piśmie „Wieś” (Poznań) czytamy: 

„Ludność polska nie chce być nadal 

„handlowaną“ — ale swe potrzeby han- 

dlowe chce załatwiać przez swoich. — 

Jeśli dotąd trzy miljony obcych mogło 

żyć dostatnio — i to z odkładaniem zy- 

sków, to słusznem jest, aby w czasie 

ciężkim — trzy miljony Polaków za- 

częło zaraz na odmianę zarobkować i 

jeść chleb, zrobiony z obsługi swoich 

rodaków, zamiast biadać na kryzys i 

bezrobocie i czekać cudu. Zawsze bliż- 

szą koszula ciału! Nie jest to więc walka 

z Żydami, nie teror lub przešla- 

dowanie, lecz samoobrona  gos- 
podarcza, ujmowanie gospodarki przez 
ludność tubylczą w swoje ręce — 

Powinno się to robić oczywiście bez ata 

ków gwałtu, bez rozlewu krwi, bez 

bicia szyb, bo takie metody każdy po- 

tępić musi, ale z drugiej strony trzeba 

przystąpić do pracy gospodarczej i opa- 

nowania handlu i przemysłu przez lud- 

ność polską w sposób zdecydowany, 
systematyczny i spokojny, byśmy mogli 
dojść do tego, że sami na swojem po- 
dwórku będziemy gospodarzami!“ 

Przymus prowadzenia ksiąg handlowych 
Od jednego z Czytelników otrzymuje- 

my następujące uwagi: 
Według obowiązującego ustawodaw- 

stwa, kupcem rejestrowym, obowiąza- 

nym m. in. do prowadzenia ksiąg jest 

kupiec, mający przynajmniej 100.000 zł. 
rocznego obrotu. Co zaś do przedsię- 

biorstw przemysłowych, to rejestrowe 

są tylko należące do pierwszych pięciu 

kategoryj świadectwa przemysłowego. 

A zatem przedsiębiorstwo „mające nie- 

jednokrotnie miljonowe blisko obroty— 

nie należące do określonej kategorji — 
nie jest obowiązane prowadzić księgi. 
Łatwo zrozumieć, jakie są następstwa 

tego stanu rzeczy. 

Przemysłowcy t. zw. „nalewkowscy” 
nie prowadzą z reguły ksiąg wcale. U- 
rząd skarbowy, oceniając obroty i do- 
chody „na oko", nie orjentuje się i nie 
ma możności zorjentowania się zupełnie. 

W rezultacie obroty setek tysięcy nie są 
wogóle opodatkowywane. 

Przemysł nalewkowski twierdzi, że 

„tak długo nie prowadzi ksiąg — dopó- 
ki mu się to opłaca”, czyli, że gdy wy- 
miary urzędu skarbowego, rosnąc w 
miarę zbierania materjałów, po 5 — 6 
latach zaczynają przejawiać tendencję 
dochodzenia do właściwych cyfr, lepiej 
księgi zaprowadzić, bo urząd w przy- 
szłym roku może ewentualnie przeholo- 
wać. 
Rozumiemy teraz, czemu Żydzi urzą- 

dzają taki rwetes, jeśli chodzi o odwo- 
łania, zażalenia i t. p. na wymiary po- 
datkowe. Ma to na celu oszołomienie u- 
rżędu skarbowego i instancyj odwoław- 

  

Żydzi u p. ministra przem. i handlu 
Minister przemysłu i handlu przyjął 

delegację kupiectwa żydowskiego w 0- 
sobach pp. A. Gepnera, M. Mayzla i inž. 
M. Zajdenmana. Delegacja przedstawiła 
pogląd kupiectwa żydowskiego na naj- 
ważniejsze zagadnienia naszej polityki 
gospodarczej oraz przedłożyła szereg 
najważniejszych postulatów kupiectwa. 

Jak donosi „Gazeta Handlowa": 
W zakresie obrotu artykułami rolne- 

mi delegacja podkreśliła, że — арага 
handlu prywatnego na odcinku obrotu 
artykułami rolnemi jest ciągle niepokojo 
ny eksperymentami i  zarządzeniami, 
mającemi swe źródło w dążeniu ster rol- 
niczych do zastąpienia prywatnego han- 
dlu indywidualnego innemi formami wy- 
miany. W szczególności tendencje te 
przeciwstawiają się powstawaniu handlu 
hurtowego w obrocie artykułami rolne- 
mi, a nawet zwracają się przeciw istnie- 
jącemu hurtowi w niektórych  dziedzi- 
nach. 

W tym stanie rzeczy delegacja  pod- 
niosła , że należy ustalić na odcinku han 
dlu artykułami rolnemi wytyczną  poli- 
tyki państwa w odniesieniu do handlu in 
dywidualnego, przyczem wytyczna ta 
w imię pomyślnego rozwoju gospodarki 
kapitali.tycznej w Polsce, winna ozna- 
czać zrozumienie dla potrzeb zarówno 
indywidualnego handlu hurtowego, jak i 
detalicznego. 

Trzeba jednak stwierdzić, że rząd 
„nie niepokoi" Żydów hurtowniami spo-   

żywczemi, bo P. Rada spółdzielcza nie 
wydaje oświadczeń o celowości zakłada- 
nia spółdzielni hurtowych dla zaopatry- 
wania miejskich sklepów polskich; 
dzieje się to wówczas, gdy takiego sa- 
mego charakteru spółdzielnie żydow- 

skie istnieją. 
Wreszcie Żydzi domagali się kredy- 

tów z banków państwowych. 

W piśmie „Piast” w artykule „Krako- 
wianki bose' czytamy: „Bawiąc w cza- 
sie Zielonych Świąt w Rzeszowie, by- 
łem świadkiem wspaniałej manifestacji 
chłopskiej... Oto idący chłopi, ta potę- 
ga, którą inne siły chciały złamać, skru- 
szyć — przyodziani byli biednie, prawie, 
że nędznie, ubrania wynoszone, spło- 
wiałe od słońca, stare obuwie, kapoty 
różne, mieszane — mówiły aż nadto, ja- 
ką wieś i jaką chłop przeżywa nędzę..." 
Lecz największe wrażenie uczyniły na 
mnie piękne wiejskie dziewczęta ubrane 
w strój krakowski, defilujące boso. Tych 
rzeczy się jeszcze nie widziało. Jakiż to 
był smutny widok. 

Grupa barwnych krakowianek o ślicz 
nie uśmiechniętych twarzach, depcząca 
bruk miejski na bosaka! Czyż chciały de 
monstrować biedę wiejską? Ciężko mu- 
siały walczyć ze swą dumą, aby do mia- 
sta wybrać się bez bucików..." 

  

czych, aby wreszcie uwierzyły i zniżyły 
wymiar. Ale każdorazowa uwaga: „cze- 
mu pan właściwie nie prowadzi ksiąg?" 
pomijana jest zawsze bardzo znaczącem 
milczeniem. 

Żydzi skarżą się też nieraz, że urzędy 
skarbowe odrzucają księgi za byle co. 
Otóż nie. Twierdzę stanowczo, jako dłu- 
goletni praktyk, że urzędy skarbowe z 
reguły nie odrzucają ksiąg. Mają oczy- 
wiście tendencję zwiększania obrotu czy 
dochodu niezawsze w sposób, powiedz- 
my, zgodny ze zdrowym sensem, ale wy- 
padki odrzucania prawidłowo prowa- 
dzonych ksiąg są bardzo rzadkie, 

Sprawa rozchodzi się o prowadzenie 
lub nieprowadzenie ksiąg ..o nic więcej. 

Skarżą się i urzędy skarbowe, iż na 
właścicieli niema wcale sankcyj za nie- 
prowadzenie ksiąg! 

Należałoby zatem: 
1) obniżyć skalę dolną prowadzenia 

ksiąś przynajmniej do 50.000 zł, obrotu 
rocznego, 

2) włączyć do przymusu prowadzenia 
ksiąg wszelkie przedsiębiorstwa handlo- 
we i przemysłowe z powyższą wysoko- 
ścią minimum obrotu, 

3) ustalić ostre sankcje w wypadkach 
omijania tego prawa, 

Rzecz prosta, iż rozszerzenie przymu- 
su prowadzenia książ jest nietylko w 
tym celu, aby ułatwić pracę urzędu skar- 
bowego, ale i celem odciążenia solidne- 
50 płatnika od obowiązku płacenia dwa 
razy podatków za „nich” i za siebie“ 

Oczywiście tego rodzaju wyciąganie na 
jaw obrotów jest na Nalewkach bardzo 
niepożądane i niemile widziane. Znam 
przecież wypadki, gdy firmy żydowskie, 
mające ok. 700 odbiorców hurtowych w 
całej Polsce — nie prowadzą rzekomo 
nawet spisu tych odbiorców, twierdząc, 
że się tem nie interesują. Czyli, że po- 
wierzają setki tysięcy złotych bez zano- 
towania choćby — komu A podają urzę- 
dom skarbowym przeciętnie około 10 
proc, obrotów. 

I tak na każdym kroku, 
Ponieważ urzędy skarbowe okazują na 

dodatek dużą tolerancję, nie wyciągając 
konsekwencyj karnych w stosunku do 
wykrywanych nawet jaskrawych wypad- 
ków podawania małych ułamków obro- 
tów, przeto tembardziej panoszy się jaw- 
ne okradanie skarbu państwa, 

Nie wiem, czy nie przesadzam, ale 
chyba niewiele mylę się twierdząc,że jeśli 
chodzi o przedsiębiorstwa żydowskie, to 
mie płacą przeciętnie więcej mż 5 proc. 
do 10 proc. należnych opłat z tego ty- 
tułu, Jak się to odbija na wpływach 
skarbowych, podkreślać nie potrzeba, 

A przecież obecnie, po wymyśleniu 
różnych ułatwionych i uproszczonych 
buchalteryj, chyba naprawdę nie przed- 
stawia prowadzenie ksiąg zbyt wielkich 
trudności, 

A więc: jaknajszybciej wprowadzić 
przymus prowadzenia ksiąg: niech płacą 
nie 5 — 10 proc., ale chociaż z 50 — 60 
proc., będzie to i tak kilkanaście razy 
więcej, niż dotychczas, 

A możeby się problemem tym zainte- 
resowały i izby przemysłowo - handlo- 
we. Przecież to dla nich niesłychanie 
wdzięczne pole do działania: uzdrawia- 
nie przemysłu i handlu, 

STER. 

*25,00;   
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Giełdy pieniężne 
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DEWIZY 

Holandja 359,60 Įbraaias 360,32, kupa 
no 358,88); Berlin (sprzedaż 213,98, kup- 
no 212,92); Bruksela 89,75 (sprzedaż 
89,93, kupno 89,57); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, ses 99,80); Kopenhaga (sprze- 
daž 119,19, kupno 118,6i); elsingtors 
Anei 11,77, kupno 11,71); Lond 

„62 (sprzedaż 26,69, kupno 22,55); Ma- 
dryt (sprzedaż 72,70 kupno 72,40); Nowy, 
Jork (sprzedaż 5,32 i jedna czwarta, kup 
no 5,29 i trzy czwarte); Nowy Jork (ka- 
bel) 5,31 i jedna czwarta (sprzedaż 5,32 
i pół, kupno 5,30) ; Oslo (sprzedaż 134,18, 
kupno 133,52); Paryż 35,01 (sprzedaż 
35,08, kupno 34,94); Praga 21,97 (sprze- 
daż 22,01, kupno 21,93); Stockholm 
137,35 (sprzedaż 137,68, kupno 137,02); 
Zurych 172,70 (sprzedaż 173,04, kupno 
172,26); Wiedeń (sprzedaż 99,20, kupno 
98,80); Montreal (sprzedaż 5,30 i pół, 
kupno 5,28); Medjolan, (sprzedaż 42,10, 
kupno 41,81); Marka niemiecka srebrna 
(sprzedaż 145,00, kupno 140,00). 

PAPIERY PROCENTOWE 

1 proc. pożyczka stabilizacyjna 53,00 
(po 500 dol.) 53,00 (w proc.); 3 prog. po< 
a" premjowa inwestycyjna I em, 

67,00, serje 75,50, II em. 68,00, serje 
19,00 serje, 79,00; 5 proc. konwersyjna 
51.50 — 51,00; 8 proc. L. Z. oe 
Banku gospodarstwa krajowego 94,00 (w 
pos 8 proc. obligacje Komunalnego 
anku gospodarstwa krajowego 94,00 (w 

proc.) ; 7 proc. L, Z. Komunalnego Banku 
gospodarstwa krajoveda 83,25; 7 proc» 
obligacje Komunal. Banku gospodarstwa 
krajowego 83,25; 8 Banku roc, L, Z, 
rolnego 94,00; 7 proc. r Z. Banku rolne« 
Ė 83,25; 5 i pół proc. L. Z. Kamunal, 
anku gospodarstwa krajowego 81,00; 

5 i pół proc. obligacje Komunal, Banku 
gospodarstwa krajowego 81,00; 8 proc. 
obligacje budowlane Banku gospodarst« 
wa krajowego 93,00; 4 i pół proc, L. Z. 
ziemskie serja V — 46,25 — 47,00; 4 i pół 
proc. L. Z, Poznańskiego ziemstwa kred, 
serja K — 47,50; 4 i pół proc, L. Z. Poz- 
nańskiego ziemstwa kredytowego serja 

L — 42,00; 4 i pół proc. L. Z. m, War« 
szawy 53,00 — 53,50 — 53,38; 5 proc 
L. Z. m. Warszwy (1933 r.) 54,25; 6 procz 
obligacje m, Warszawy 6 em, 54,50 — 
55,00, 

AKCJE 

Bank Handlowy 40,00; Bank Polski 
102,00 — 101,00 — 102,00; Siła i Światło 

26001 Ceeoinilė „Pora“ 82 
op 13,25 — 13,00; Ostrowiec 30,00 — 

3050; Starachowice 33,55; Haberbusch 
44,50 — 44,25, 

Tendencja dla dewiz słabsza. Dla po+ 
życzek państwowych tendencja mocniej« 
sza z wyjątkiem stabilizacyjnej, dla 1i4 

stów zastawnych niejednolita, dla akcyj 
słabsza. Pożyczki dolarowe w obrotach 
prywatnych: 8 proc. pożyczka z r, 1925 
(Dillonowska) 76,00 — 75,00 (w a 
1 proc. pożyczka Śląska 62,25 (w proc.|; 

1 proc. pożyczka m, Warszawy (magi« 

strat) 61,00 (w proc.); 3 proc. pożyczka 
premjowa budowlana 25,50. 

—гр 
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Kursy ustalone na podstawie cen gieł 
dowych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 23,50—24,001 
Pszenica zbierana 742 gl. 23,00 — 23.50; 
Żyto I standart 700 gl. 15.00 — 15.25; Ży, 

to I-A standart, 710 gl. — — — —; Żyta 
II st. 687 gl. bez obrot. 14,75 — 15.00; O+ 

wies I stnd. 497 gl. 16.00 — 16.50; Owies 
I-A stand. 516 gl. 16.50 — 16.75; Owies 
II stand. 497 gl. 15,50 — 16,00; Jęczmień 
browarny 689 gl. bez obrot. 15,75—16,00; 
Jęczmień 678-673 gl. 1550—15,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęczmień 
620 5, g/1 15,00 — 15,25; Groch p 
17.50 — 18,50; Groch Victoria 27,00 — 
29,00; Wyka 21,00 — 22,00; Peluszka 
21,00 — 22,00; Seradela podw, czyszczo- 
na 28,00 — 30.00; Lubin niebieski 10,00 

— 10,50; Lubin żółty 13,00 — 13,50; Rze+ 
ak zimowy bez obrotow 40.50 — 41,50; 
epik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 

Rzepik zimowy bez obr. 39,50 — 40.50; 
Rzepak letni bez obr. 39,00 — 40.50; Rze 

ik port bez obr. 40.00 — 41,00; Siemie 
Kios basis 90 proc, 35.50 — 36.00; Ko- 
niczyna czerw. sur. bez gr. kaniauki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst, 97 proc. 135.00 — 145.004 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61,00; Ziemniaki jadalne 
3,25 — 3,75; Mąka pszenna gi I-wycią* 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; ąka 
szęnna gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 
ąka pszenna gat. I-B 0-55 proc, 33,00— 

34,00; Maka p gat. I-C 0-60 proc. 
32,00 — 33,00; Mąka pszenna gat. I-D 
0-65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka pszenra 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
szenna gat. II-B 20-65 proc. 28,00 — 
100; Mąka pszenna gat. II-C 45-55 proc: 

— — — — —; Mąka pszenna II-D 45- 
roc. 25,00 — 26.00; Mąka pszenria 

II-E 55-60 proc. — — — — — ; Mąka 
szenna gat. II-F 55-65 proc. 24,00 —- 

Mąka pszenna gat. II-G 60-55 
proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-A 
65-70 proc. — — — — — ; Mąka pszen= 
na gat. III-B 70-75 proc. — — — — — i 
nos pszenna pastewna 16,00 — 17,00; 
Mąka pszenna razowa 0-95 proc. — — — 
— —; МаКа żytnia „wyciągowa” 0-30 
proc. 23,00 — 24,00; Mąka żytnia gat. I 
0-50 proc. 23,00 — 24,00; Mako žytnia 
gat. I 0-65 proc. — — — —; Mąka żyt- 
nia gat. II 50-65 proc. 18,50 — 19,00; Mą- 
ka żytnia razowa 0-95 proc, 18,50 — 
19,00; Mąka żytnia poślednia ponad 
65 proc. 14,50 — 15,00; Otręby pszenne 
grube przem. stand. 12,00 — 12,50; Otre 
stand. 11,00—11,50; Otręby żytnie 10.00 
11,30; Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 11,00—11,50; Otręby żytnie 11,50 
12,00; Otręby pszenne miałkie przem. 
sojowy 45 proc. bez obrot. 22,%) — 23,00. 
Makuchy rzepakowe 13,75 — 14,25; Śrut 
sojowy 45 proc. bez obrotu 22,50—23,00, 

Ogólny obrót 1349 tonn, w tem żyta 
362 tonn, Usposobienie spokojne, 

  

 



Strażnica Wilna 
Prace konserwatorskie na Górze Zamkowej 
Już od pierwszych dni wiosny 

wire praca na Górze Zamkowej. O- 
statnio wyłoniły się na wschodniem 
zboczu mury tak zwanego domu 
mieszkalnego, które miejscowa le- 
genda zwie ruinami kościoła św. 
Marcina, Obecnie odkopano już za- 
rys całego czworoboku mieszkalne- 
go. Aby dokonać tej pracy musiano 
w niektórych miejcach usunąć war” 
sltwę gruzu, mającą 5,50 m. grubości. 
W dotychczasowem stadjum robót 
nie można nic konkretnego powie- 
dzieć o przeznaczeniu tego bloku, 
gdyż ostrołukowe, gotydkie sklepie- 
nia posiadały zarówno domy muiesz- 
kalne jak i kościoły. We frontowej 
ścianie odkryto trzy otwory, o prze- 
znaczeniu których trudno narazie 
cośkolwiek powiedzieć, gdyż zamur 
rowania i późniejsze remonty częšcio- 

wo zniekształciły ich charakter. W. 
samych ruinach odłkopuje: się trzy; 
dolne izby pokryte beczkowem skle-" 
pieniem i konserwuje już odkiryte 
iragmenty ściany wschodniej i pół- 
nocnej. 

Gnubość murów jest ogromna, 
wynosi około czterech metrów. Sam 
sposób budowania jest charaktery- 
styczny — ndzeń murów stanowią 
kamienie łączone zaprawą i tylko) 
naroża są obmurowane cegłą. Górne 
piętra, sklepienia i ściany wewnętrz- 
ne są z cegły. 

Zjdumienie ogarnia na widok 607 
lidności robót murarskich— zapra” 
wa, a nawet tynk w niektórych imiej- 
scach, wspaniale trzymają się mimo 
swego Ikilkusetletniego wieku. Cegły 
dają gorsze świadectwo gdyż wsku- 
tek złego wypalenia część ich roz- 

| padła się, 
"> ——————————— ::|=Zadaniem prac obecnie prowa- 

dzo 

Komunikat 
Zarząd Związku „Pracy Polskiej'* 

zwołuje na dzień 25.VI, godz, 7 wiie- 
czór NADZWYCZAJNE WALNE 
ZEBRANIE wszystkich _ członików ; 
Związku. 

Uwaga! Zarząd Związku prosi 
o przybycie wszystkich członków | 
bezrobotnych w związku z otrzy”; 
maniem kilku zamówień na pracę. 

Zarząd. | 

inych jest usunięcie zwałów gruzu 
„pokrywających tak zwany domjwpłyną na zmianę wyglądu góry. 
mieszkalny oraz konserwacja pole- 
gająca ma wydobyciu charaktery- 
stycznych szczegółów ruin i pod- 
kreślenia ićh. O rekonstrukcji mowy 
być nie może, gdyż to psułoby sam 
charalkter zabytku. 

Pozatem prowadzone są badania 
mające na celu ustalenie zarysu mu- 
rów całego zamczyska oraz poszcze” 
gólnych baszt, Nad adkopaniemi jed- 
nej z nich pracują studenci, którzy 
uzyskawszy tak wispaniałe rezultaty 

  

Kronika wiieńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Przejściowy *wzrost zachmurzenia ze 

skłonnością do burz i ułew, począwszy od 

zachodu kraju, potem lekkie ochłodzenie. 
Słabe, chwilami umiarkowane i pory- 

wiste wiatry zachodnie i północno - zacho- 
dnie. 

SPRAWY SKARBOWE. 
— Nowy dyrektor Izby Skarbowej B: 

w Wilnie. Dowiadujemy się ze źró- 
deł oficjalnych, że dotychczasowy 
dyrektor Izby Skarbowej w Wilnie, 
dr. Wioyna, z dniem. 27 bm. przecho- | 
dzi do Ministerstwa Skarbu, zaś na! 
jego miejsce mianowano p. St. Wi- 
domskiego z Ministerstwa Skarbu. 
Nowy dyrektor urzędowanie obej- 
misje z dniem 1 lipca r. b. Do Wilna 

przybędzie p. Widomski dn. 30 b. m.  |:gowlkiego 4—2, czynny będzie od ma ukryty w jabikach pieprz z Li- 
PRZEMYSŁ I HANDEL. |15-go czerwca do 15-g0 sierpnia twy. O łakcie tym powiadomiony 

W. skle-; 1936 r. — w poniedziałki, środy i został podkomisarz skarbowy, Jan — Masowa wyprzedaż. 
pach wileńskich detalicznych zapa” | 
nowała istna gorączka wyprzeda” | 
żowa. Jest to powód słabego sto-, 
sunkowo sezonu letniego. Większość 
kljentów zmniejszyła swe wydatki 
ma kontekcję itd. Wyprzedaże odbi- 
jają się ujemnie na normalnym biegu 
przedsiębiorstw.  (h). 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Posiedzenie komisji poberowej. 

Dziś o godz. 8 rano w lokalu przy ul. 
Bazyljańskiej 2, odbędzie się dodat- 
kowe posiedzenie komisji poborowej 
dla tych poborowych, którzy w ter- 
minie przepisanym nie odbyli 7 
powinności w stosunku do służby 
wojskowej. (h) 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Dyrekcja Prywatnego Gimna- 

zjum Koedukacyjnego Stowarzysze- 
nia Szkoły Średniej w Brasławiu' 

  

MINISTER EDEN 

podaje do wiadomości, iż w kL I, II, 
III i IV Gimazjum nowego typu, są 
jeszcze wolne miejsca dla chłopców ' 
i dziewicząt. 

Podania, wiraz z metryką urodze- 
mia, świadectwem szczepienia ospy 
i zaświadczeniem o zdaniu egzaminu, 
przyjmuje kancelarja Gimnazjum w 
rasławiu. 

Opłata roczna za naukę wynosi 
zł. 250, płatnych w ratach miesięcz- 
пусй. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Z życia Wileńskiego Towarzy-, 

stwa Opieki nad Zwierzętami, Za- 
rząd T-wa podaje do ogólnej wiado- 
mości, iż w okresie letnim Sekretar- 
jat T-wa, mieszczący się przy ul. Że- 

piątki, od godz. 18—19; tam się 
przyjmiuje zapisy na nowych człon: | 
Ikėw i udziela się wszelkich infor- 
imiacyj. 

RÓŻNE. 
— W dn. 24 bm. w kaplicy Ostro- 

bramskiej został  poblogostawiony 
związek. małżeński właściciela Cen- 
trali Zaopatrzeń Ogrodniczych w 
Wilnie, p. Jana o z p. Janiną 
Malewską. Szczęść Boże młodej 
parze. 

— Podziękowanie. Zarząd przed- 
szlkola im. Z. Kościałkowskiej składa 

SWEJ | niniejszemi najserdeczniejsze podzię- 
kowanie T-wu „Arbon* w Wilnie, 
za wielką uciechę, sprawioną naj- 
uboższej duiatwie w przewiezieniu 
jej wraz z personelem opiekuńczym 
osobowenii autobusami do Kalwarji 
w dniu 1%.VI. 36 r. 

REKE WE OWCE NGK 

NA MECZU POLO. 

   
  

22a Pk 4 

Na zdjęciu min. Eden w towarzystwie małżonki i lorda Z daw- 
nego wicekróla Indyj, przygląda się międzynarodowym zaw. om polo, 

rozgrywanym w Hurlingham 

w podziemiach po-dominikańskich i 
tutaj pragną przyczynić się do od- 
grzebywania fragmentów starego 
Wilna. 

* Od strony północnej u stóp bu- 
dynku mieszkalnego z pod grubej 

i z pośród korzenij 
drzew wyglądają jakieś mury. Są to! 
prawdopodobnie ruiny kazamat lub 
składów. Niestety szczupłe fundusze 
pozwalają zaledwie na odkopanie i 
konsenwację budynku głównego. 
Przy kopaniu znajduje się nieco dro- 
biazgów — groty, szlamki, kaili, da- 
chówek, kawałek ołowianej oprawy 
szkła i t. p. 

Przy tych badaniach wyszło na 
jaw, że wyższa część Góry Zamiko- 
wej powstała sztucznie, Wskazuje na 
to metrowa warstwa gruzu leżąca 
pod zwierzchnią warstwą ziemi. Jed- 
nak ze mwzględu na charakter za- 
bytiku prace ziemne tam prowadzone 
imiają charakiter tylko badawczy i nie 

Jalk już upzednio zaznaczyłem 
szczupłe fundusze nie pozwalają na 
powiększenie zakresu robót. Obeicr 
nie pracuje zaledwie około 30 ro- 

| boltników — ilość ta jest niewystar- 
įczająca. sl 

  
  

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ   

Posterunek policyjny w Duksztach 
posiadał informacje, że kupcy Michel 
Zysman i Hersziko Kenigel, którzy 
przybyli z Łodzi do Dukszt, zamie- 
rzają, w porozumieniu z zawodowy” 
mi przemytnikami: Wincentym Haj- 
dukiem, Franciszkiem Małejszo, Pa- 
włem Paukiszto, oraz z handlarzami 
jalbłek Samuelem Segalem i Nochi- 
mem Aronem z m. Dukszt przemycać | 
pieprz i inne artykuły z Litwy do 

olski, 
W dn. 9 grudnia ub. r. zakomu- 

mikowano policji, iż wagon Nr. 142588 
"na stacji Dukszty, nadany do Łodzi 
jalko jabłika, przez Samuela Segala — 

i 

ocieł. 
W tymże (dniu na st. Dukszty z 

podejrzanego wagonu policja, w 
| obecności podkom. Kucielskiego, zer” 
,wała plomby, stwierdzając, że wagon 
jest naiadowany 85 skrzyniami, w 
"tem rw 20 skrzyniach znajdował wię 

| pieprz wagi 1262 Ikg. 
! Pieprz skonfiskowano i niezwtocz- 
nie zatrzymano podejrzanych: Keni- 
gela, Segala, Arona, Hajduka, Pauk- 

  
szto i Małejszko; w Łodzi zaś, na & 
(skutek zarządzenia policji, areszto- 
wano Eysenbauma i Zysmana. 

W toku dochodzenia Menigel, Haj- 
duk, Matejsziko i Paukszto do winy 
popełnienia zarzuconego czynu przy; | 
zmali się. { 

Wszczęte śledztwo przeciwko Ke- | 
nigelowi, Zysmanowi, Aronowi, Haj: 
(diwkowi, Małejszko i Paukszcie, wy* ; 
kazało, iż bamda również w listopa- ; 
dzie ub. r. przemiyciła z Litwy inny: 
'trangjport pieprzu w 10 workach, kitó- 
ry wysłano do: Łodzi, gdzie otrzymał 
go Eysenbaum i rozsprzedał drob- 
nym handlarzom. Poprzedni trans- 
port pieprzu wynosił 40 kg. Podob- 
nie przemycony został pieprz w gru- 
dniu tegoż roku w większej ilości, 
bo w około 20 workach. › 

Ostalleczmie, po zamknięciu śledz- 
twa, na ławie oskarżonych w Wy- 
dziiale karno-skarbowym Sądu Okrę-; 

! 

KRONIKA POLICYJNA. 
: — Pechowy ziodziej — 1 godzinę był 

|na wolności i ponownie wpadł. Przy ul. 
Wfłosennej 6 wczorajszej nocy na gorącym 
uczynku kradzieży ujęty został Władysław 

Kolendo (Połocka 4). Okazało się, że Ko- 

lendo był zatrzymany w innej sprawie kry- 

minalnej, w związku z czem osadzony był 
|w areszcie. Wypuszczono go o godz. 1,w. 

nocy, a już o 2 nad ranem zatrzymano Ko-. 

j lendę. Złodziejaszka prześladuje istny pech, | 
| gdyż gdzie tylko rozpocznie „pracę”, zaraz | 

| następuje „wsypa”. Zatrzymany postanowił, | 
*po opuszczeniu więzienia (za obecną spra- 

wę), prowadzić żywot uczciwego człowieka, 

śdyż, jak oświadczył, za bardzo kocha wol- 
| ność i swobodę. (h) i 

  

mojej 
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List autora „Japońskiego ROWER 
Do Pani Pilawy 

Wielce Szanowna Pani! 

Uważam za swój obowiązek ow 
dziękować Pani za Jej niezwykłą 
bezstronność i lojalność w ocenie 

ikomedji „Japoński Rower”. 
Dzięki Pani rzetelnemu stanowisku 
mie! doznałem krzywdy w ocenie wa- 
lorów artystycznych mej sztuki, a z 
czynionych imi zarzutów  „partyj” 
ności” mogę się wytłumaczyć. Otóż 
nigdy do P. P. S$. nie należałem i z 
nikim z tych kół stosunków nie u- 
trzymuję. Polityką się nie zajmuję, a 
w ciągu kilkuletniej swej pracy 
dziennikarskiej, unikałem wszelkiej 
przynależności partyjnej, zawsze ze 
swioją szkodą. Chciałem zachować 

prelekt Chiappe, toby mnie dawno 
j „wyleli” z Paryża. 

Kiedy w ubiegłym sezónie wysta- 
wiłem swą pierwszą komedję w Ło- 
dzi, zarzucono mi antysemityzm, po” 
nieważ wprowadziłem na scenę 
ośmiieszoną postać Żyda autora, pio- 
senek kabaretowych. Ja wiedziałem, 
że część Żydów nie pozna się na sa” 
tyrze i obrazi, ale wyrzec się takiego 
typka było ponad moe siły. Kiedy 
w tej samej sztuce puściłem parę 
złośliwych dowcipów o prasie, napi- 
sano mi w „I. K. C.*, że jestem „zły 

tak, który kala własne gniazdo”. 
Taki julż mój los... Ale co robić. Z 
chwilą gldy zacznę się liczyć, lękać, 
tonowač i tuszować, to zamiast ży” 

absolutną niezależność, by móc zaw*,wej komedji dam publiczności... my- 
sze pisać tyllko to, co myślę. Pisząc dło. Kto wie cz nie z tego powodu 
„Japoński Rower* nie miałem za- nasza literatura dramatyczna prze” 
miaru godzić w jakąś określoną gru- |żywa kryzys. 
pę polityczną. Jeśli chciałem kogo| To są ciernie mej pracy, ale są i 
ośmieszyć, to 'właśnie takie typy, blaski. Gdy na trzeci dzień po prem- 
jalkie wprowadziłem na scenę, Bo|ijerze zjawiłem się na końcu spek- 
owe typki, to nie żadne panopti- | taklu i usłyszałem entuzjastyczne 
cum — tacy chodzą pośród nas ma- brawa, radość napełniła mi serce, a 
sami... A pochodzą ze wszystkich kiedy publiczność, miast śpieszyć 
sfer, od monarchistów do socjalistów: się, jalk zwyłkle, do wyjścia poczęła 
włącznie. Pan Bóg dał mi zmysł ob-|wołać: autor! autor!!! W. popłochu 
senwacji i poczucie humoru, to też zjuciekłem z loży za kulisy, lecz by” 
niego korzystam. Kiedy byłem re-|łem pewny, że za wszystkie „wymy* 
dakitoremi pisma satyrycznego w Par jślania* zostałem 'wynagrodzony z 
ryżu, to nietyllko 'miałem stałe zatar- | nadwyżką. 

  

Raczy Pani przyjąć wyrazy mego 
najgłębszego szacunku 

Tadeusz S. Chrzanowski 

gi z Ambasadą, ale i z władzami 
francuskiemi. Gdyby nie życzliwy 

  

  

( Wielka afera przemytnicza 
Do skarbu państwa wpłynie 310 tys. zł. grzywny 

goawego zasiedli: Herszko Kenigel, ; nigel i M. Zysman skazani zostali po 
Michał Zysman, Izrael Eysenbaum, | 2 lata więzienia, oraz po 62.000 zł. 
Samuel Segal, Nochim Aron, Franci- grzywny. 1. Eysenbaum z Łodzi, S. 
szek Małejszko, Paweł Paukszto i Segal z Dukszt i W. Hajduk skazani 
Wincenty Hajduk. zostali po 1 roku więzienia i po 

W obronie oskarżonych wystą” 62.000 zł. grzywny. Furmani: Fr. 
pili adwokaci: Jankowski, Lityński, Małejszko i P. Paukszto — dostali 
Jasiński, Barańczuk, Czernichow i po 3 miesiące aresztu. N. Aron, 
Smilg. którego bronił adw. S. Smilg, został 

Na mocy wyroku, ogłoszonym całkowicie uniewinniony. (e) 
wczoraj, dwaj kupcy z Łodzi: H. Ke- 

Dziś już można otrzymać kartę uczestnictwa 
na wycieczkę Prasy Wileńskiej do Gdyni 
Jutro o godz. 16.55 wycieczka pociąg będzie o godz. 5.10, w Bia- 

Prasy Wileńskiej wyrusza do Gdyni łymstoku o godz. 9.00, w Grodnie o 
na Święto Morza. godz. 10.41, w Wilnie 13.30. 

Luksusowy wagon barowy i osob* Na dworcu w Gdyni oczekiwać 
ny danicingowy, bęjdą miłą atrakcją w nas będą przedstawiciele „Orbisu” i 
podróży. Rozikład jazdy pociągu na- wskażą miejsca noclegów, oraz po- 
szego przedstawia się następująco: dadzą dokładny program imprez. 

Pociąg przybywa do Grodna o Program ten będzie również wy- 

godz. 19.18, do Białegostoku o godz. stawiony w „Orbisie” w Gdyni. 
20.50, do Warszawy (na Pradze) o Prosimry zgłaszać się już w dniu 
odz. 0.15, do Głdyni 8.50. dzisiejszym do „Orbisu“, Mickiewi- 

Powrót z Gdyni dnia 29 czerwca cza 22, po odbior kant uczestniotwa, 
o godz. 20.45, w Warszawie (Praga) 

Olbrzymi pożar 
w Szarkowszczyźnie 

GŁĘBOKIE. W dniu 24 bm. o g. darcze, inwentarz żywy i martwy, 
0,30 w miasteczku Szarkowszczyźnie, Akcja ratunkowa była bardzo utru- 
pow. dziśnieńskiego, wybuchł pożar, dniona spowodu braku wody w po” 
który, z powodu posuchy i gęstości bliżu i koni. Straty są bardzo duże. 
zabudowań drewnianych, w ciągu Olkoło 100 rodzin pozostało bez da* 
15 minut objął większą część ul. J. chu nad głową i bez żywności. 
Piłsudsikiego oraz przyległe zaułki, ' 
zamieszikałe przeważnie przez drob-, -——— 
nych rolnikėw, handlarzy i rzemiešl- KUPUJCIE 
ników. Do szybkości rozszerzenia 
się pożaru przyczyniło się i to, że „WIELKĄ POLSKĘ” 
idlużo budynków było krytych słomą. Narodowy organ walki 

Cena 10 groszy. ; 

do nabycia w kioskach. ; 

  

Razem splcinęto 143 budynki, w tem 
55 domów mieszkalnych i 88 budyn* 
ków gospodarczych, sprzęty gospo- 

AN EN 

Od Administracji. 
Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM MIEJ. 
SCOWYM I ZAMIEJSCOWYM, którzy zalegają z 

1 opłatą prenumeraty „DZIENNIKA WILENSKIEGO“ bę- 
dziemy zmuszeni BEZWZG LĘDNIE wstrzymać przesy- 

łanie pisma z dniem 1 lipca 1936 r. 

Prenumerata mies. wynosi zł. 2 gr. 50. 

A R RC 

A
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Teatr i muzyka. | 
—' Teatr Miejski na = Dziś 

o godz. 8 m. 15 ujrzymy poraz drugi pióro 

sztukę w 4-ch aktach A. Czechowa  (prze- 

kład L. Walewskiej) pt. „Wujaszek Jaś" w 

reżyserji W. Czengerego Dekoracje pomysłu 

W. Makojnika. Ceny miejsc zniżone. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 

dyńskim. Dziś o godz. 8 m. 15 wiecz., w dal- 

szym ciągu świetna komedja współczesna 

„Japoński Rower”. Reżyserja dyr. M. Szpa- 

kiewicza. Dekoracje W. Makojnika. Ceny 

Przedstawienie dzisiejsze zakupione — 

pozostałe bilety do nabycia w kasie Teatru 

Letniego od godz. 5 popoł. 

pisarza Karola Fryderyka Wieganda p. t.: w historji polskiej muzyki, nie jest jeszcze 

„Corleone”. Autor, zaszczytnie znany za-, dostatecznie znany, jako muzyk. Do tych 

granicą, swym utworze! utworów należy m. in. „Powrót — suita zaprezentował w 

polskim radjosłuchaczom klasyczny typsłu- w 8 częściach na chór mieszany, tenor i 

chowiska radjowego, którego istota polega | fortepian, Ten mało znany utwór znakomi- | 

na wysunięciu i rozwiązaniu konfliktu dra- | tego kompozytora usłyszą radjosłuchacze ze 

matycznego na przestrzeni krótkiego SE poznańskiego w czwartek, dnia 25 

trwania tegoż słuchowiska. czerwca, 0 godz. 17.30. Audycję wykonają: 

Wiegand ma jedną zaletę: siłę suges- Chór „Harmonja” pod dyrekcją Marjana 

tywną djalogów, w których nie ma ani jed- | Veigta i jako solista Stanisław Roy — 
tenor, nego niepotrzebnego słowa. 

Słuchowisko to, w obsadzie premjero- 

wej, a mianowicie z Józetem Chmielińskim 

w roli Papieża, z Antonim Różyckim w roli 

Nagrody konkursu muzycznego. 

a uczestników konkursu muzycznego, 

który ogłoszony będzie przez Rozgłośnię 

Napoleona, Janem Kreczmarem jako gwar- Wileńską dnia 29 VlL o godz. 18.00, przezna- 

zistą Corleone, Seweryną Broniszówną w czyło Polskie Radjo następujące nagrody: 

Termin nadsyłania rozwiązań upływa .mowy: 18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 Słu- 

4.VL r. b. i chowisko pt. „Corleone; 19.38 Recital tort. 

Wyniki konkursu ogłoszone będa dnia Stanisława  Szpinalskiego; 20.05 Koncert; 

143.VIL, o godz. 18.30 w „Skrzynce Muzycz- | 20.30 Skrzynka techniczne; 20.45 Dziennik 

| wieczorny; 20,55 Pogadanka aktualna; 21.00 

VIII audycja z cykłu „Stanisław Moniusz- 

Polskie Radjo Wilno ko — pieśniarz'”; 21.30 Maik-Gaik, audycja 

muzyczna; 22.00 Sprot w Krakowie; 22.15 

' Czwartek, dnia 25 czerwca. Wil. wiad. sportowe; 22115 Muzyka tanecz- 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien- | na; 22.55—23.00 Ostatnie wiad. dziennika 

nik poranny; Giełda Muzyka z| radjowego. 

płyt; 810 Audycja dla poborowych; 11-57 | 075 

Czas i hejnał. 12.03 Płyty; 12.50 Chwilka R B NA 

gospodarstwa domowego; 12.55 Pogadanka 0 f i a r y 

rolnicza; 13.05 Dziennik południowy; 13.15 złożone w Administracji „Dziennika Wi- 

Płyty; 15.30 Codz. odc. pow. 15.38 Życie lenskiego“. 

nej. 

  

rolnioza; 

roli jego matki — nadane będzie dn. 25.VL. 

(w czwartek), o godz. 19.00. 

£ za kotar studjo. „Powrót* — suita Zygmunta Noskowskiego | 

Wznowienie pięknego słuchowiska — w radjo. 

„Corleone“. Zygmunt Noskowski, aczkolwiek naležy į 

Wielki Teatr Wyobraźni wznawia pię- do pierwszorzędnych polskich kompozyto- 

słuchowisko szwajcarskiego dramato-;rów i nazwisko jego chlubnie jest zapisane 

miejsc zniżone. | 

! 
| 

  

kne 

  

Polskie Kino 

ŚWIATOWI 
Miekiewicza 9 

Słynna operetka Jana Straussa 

„Baron Cygański" 
W rol. gł. niezrównany Adolf Wohibriick i urocza Hansi Knoteck. Śpiew! 

Humor! Przepiękne melodje! Czardasz! 

      

    

    

Nad program atrakcje dźwiękowe 

1) Patefon z firmy „Torpedo”, Wiileń- 

ska 26. 2) Aparat fotograficzny 4'/:+6 z fu- | 

terałem. 3) Ozdobna kaseta z wyrobami: 

Polskiego Monopolu Tytuniowego. 4) Bon! 

  
5) Bon na zł. 10 do Br. Jabłkowskich w, 

Wilnie. ; 

      

TTT 
Pamiętajcie, iż umiejętna rekla- 
ma jest jedynym i niezawo- 
dnym środkiem dochodu. 

kulturalne miasta i prowincji; 15.43 Z rynku | 

pracy; 15.45 Opowiadanie dla dzieci młod- „ro 

szych; 16,00 Koncert popularny; W przer- 

wie — Praca Naczelnego Wodza, odczyt; | 

lone drogi; 18.15 Płyty; 18.30 Na włóczęgę, | 

wygł. T. Bulsiewicz; 

NA LETNISKO 
w suchej i lesistej 
miejscowości przyjmę 
kilka dziewczynek w 
jwieku szkolnym. Mie- 
szkanie wraz z utrzy- 
'maniem 60 zł. mie- 
'gięcznie. Odżywianie 
„5 razy dziennie. Opie- 
ka staranna. Adres: 
Wielkie Soleczniki, za- 
ścianek „Musin*, Ma- 
rja Sienkiewiczowa. 

    

   

  

  

A. J. zł 1 gr. 80 na bezrobotnych na- 

dowców. 

Asz, — zl. 2— dla najbiedniejszych. 

A. Bielska 50 gr. dla niewidomego, b. 

na zł. 15 do Br. Jabłkowskich w Wilnie. 17.30 Koncert; 17.50 Pogadanka; 18.00 „Zie- prokurenta Banku. 

Ludwik Maculewicz 

18.40 Koncert rekła- konia. 

zł 3— na kupno 

  

w diświjzn oż (ĘD04- 7) 
WNIASESE GOOZTZREEAKEK: ES KUSS T NIN 

  

Zegarek jeśli dobry — a © || Oštisiie WĘ W PÓWE  CHRZEŚCIMSNENII ||......eomoczj РАЕКА. — 
to TUR EW i c al Jakiem jest Moza p. ukończ. gimn., 

E 1 z zj Lzorianow, jie, ka, punk 
W. „UR, P. BURE) vi 

Za 

| Wilno, Mickiewicza 4 2; Ekonom-kaWaleT į; medyc: > Arano: pėjė: 

Wyroby zejzłota i srebra. Zegary, bu- GS: 55 A aa. dzie na wakacje, na 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— : av ” kata kė) оава E., do dzieci, lub 

Wszelka naprawa т ® 55 ra Zgłoszenia  dojcboref ul. Witoldowa 

=— | | 3IWILENSKI JE O=c- -5 2 | MŁODA CE 
z Bai S 

QU si - panienka z maturą 

саг я : | KUCHARKA : ; 3 

iwadze wyjeżdżających na letnisko | Wakatje! | SĘd || Najstarsze | najpoczytniejsze pismo dobra lab kucharz po-|iwiadjeciwem  ukoś- 
50 za na Wileńszczyźnie. ||trzebna od zaraz do|czenia kursów handlo- 

17 6” 72 į NE ADMINISTRACJA—Mostowa 1, czynna „codziennie a wę wych, poszukuje po- 

za za za A aiieak wałaśóie od z: 3 do 20-ej, tel. 12-44. AU 0 Mieklawi: sy saa a 

nowości w wiel- Dam. i męskie 
kim wyborze na modne sanda- 

ły na skórze 

Dam. i męskie 
obuwie teniso- 
we na łosio- 
wej podeszwie 

Dam. i męskie 
eleganckie bre- 
zentowe obu- 
wie na skórze 

połeca wytw. WILNO 
obawa W. NOWICKI wietka 

Największy wybor sandałków dziecinnych, obuwia brezentowego, 
gumowego, wiatrówek, tenisówek, płecionek i t. d. 

CENY ZNIŻONE. CENY ZNIŻONE # ; 

į KUPNO 

     WILLA 

sezon wiosenny. 

Uni iibišissbiai 
30 194440444404661604 э 

i SPRZEDĄŻ į 

  

    

   

   
   

NOWOOTWARTY BAR 

ul. Mickiewicza 9, róż Śniadeckich, 

wach kankurencyjnych. 

Konsumować można Uwaga: 

  

KRAKOWSKI" 

wydaje śniaxłamia, obiady, i kolacje po ce- 

również 

  

cza 7. 

ZA POSZUKUJĘ 
osoby pa wspólnej 
pracy w sklepie spo- 

LETNISK Aż|żywczym. Ul. Holen- 
dernia Nr. 4.  1070-2 

  

  

      
  

      

terze nauczycielki do 
dzieci łub praktyki bu- 

mie jednocześnie. A- 
dres w Admin „Dz. 
Wileńskiego". 

POSZUKUJĘ 

chalteryjnej, względ- 

KAWIARNIA 33 
„uł. IELKA 14 

Codziennie świeże zdrowe i smaczne. Śniadania obiady i Z 

CENY DOSTĘPNE. ABONAMENTOM RABAT.   

  

Zasobni w doświadczenie, obeznani z nowemi zdo- 

byczami wiedzy ogrodniczej fachowcy Cię pouczą, 

jak masz zwalczać szkodniki w sadzie i ogrodzie. 

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28. Tel. 21-48 

Przy zakupach fachowe porady bezpłatne 
Wypożyczalnia opryskiwaczy 

  

| 
"Nowooiwaria SRDARIIE! pa no 

Awa „ZDROWIE“ | Zi spodarcze, z powodu 
pół całkowitego obiadu.    

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" 

właścicieli 
członków i zatrudnianie 

prosi 

ranie 

lanych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy. 

stolarzy, cieśli i t. d. к 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska”. 

  

„JZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 

nietruchomości o popie- 
ich przy 

remontach domów i innych pracach budow 

las, rzeka 

statkiem lub autobu- 
sem. Odjazd z pł O- 

Wilna. Oddaje się po- 

Poczta Jerozoli 
kolonja 
„Urocza”, Zajączkow- 
ska. 
    

s |dlowem, 

m pracy do dzieci z szy- 

PRACA Siem, możę ma: wy- 
LETNISKO POSZUKIW. į jazd, na letnisko. A 
KOŁO WEREK, Pausik S se w Adm. „Dzien. 

ы miej- il" 56—2 
przepięknej | BUCHALTER 

scowości, peta Sea kilkuletnią prakty-| | |ooana 8 
neczne z balkon. PILNOWANIA ką, poszukuje pracy w 

przedsiębiorstwie han-!mieszkania ma lato 
przemyslo- poszukuje uczciwa ko- 

wem na stałe lub go-|bieta, Łask. zgłosz. do   
wa 19—8, 57—2 

rzeszkowej 20 min. ži BUCHALTERJI GRUNTOWNIE NAUCZA 
B. PROKURENT 

koje z 5 moż- 
i das —/POWAZNEGO BANKU ZAGRANICZNEGO 

3 do 4-miesięczna nauka umożliwi samo- 
Zgoda, willaj dzielną pracę. Warunki b. przystępne. 

Łaskawe zgłoszenia: Beliny Nr. 5 m. 1 
w godz. od 15 do 19. 

| AROS an in ii 2 O EITI,   

OSOBA, 

ZNAJ-| w st. wieku, znaj. d. 

muzykę i iranc, po- 

Szukuje odpow., zaję- 

cia na wieś, Poważne 

referencje. Dogodne 

warunki. Więzienna 

10, m. 4. 50—2 

iachowy korepetytor, 
wyjedzie na wieś, 
gruntownie przygoto- 
wuje. Łask. zgłosz. do 
Admin. „Dz. Wil" dla 
„korepetytora“, 

pomóżmy į 
3 BLIŹNIM į 
—406404004440444644444 

XIII KONFERENCJA 
Tow. Pań iłosier- 
dzia Św. Wincentego 
a Paulo prosi litości- 
we serca o ofiary dla 
maturzystki па opla- 
cenie kursów matural- 
mych. Administracja 

' „Dziennika WiL* dla 
maturzystki XIII Kont 

1021—-1 

XIII KONFERENCJA 
dziny, — Wiadomość:|Admin. „Dzien, Wil”; |T py, $w, Wincenie- 
Wilno, Góra Boniiato-|tamże: adres. W 55—2 go a Paulo prosi la- 

skawych ofiarodawców 
o obiady, lub loksię 
dla młodego chłopca, 
chorego na płuca, zy- 
pa wdowy z 5-gieiu 
dzieci, i o pracę dla 
jej syna zdrowego. O- 
ierty proszę skiero- 
wywać: Połocka 3, m. 
3, M, Z. E 

    

P. G. WODEHOUSE., . 4 

Dziękuję Jeeves! 
Chuffy wybuchnął 

Rozumiałemi, co się z nim działo. Od 

gdybym go kolnął świdrem. W po- 
dobny sposób 
okresie tarła. 

jak petarda. Jakż.e mogłem dolrzeć do Jeevesa,|  Ukoiłem biedaka, 
kiedy przystępu do pałacu od tyłu najczułej, łagadnemi słowy. 

tragedji 'w (dworku, kiedy ukochana, broniły pomywaczki, skłonne do hi! — Chudły, to ja. 

pokazawszy mu figę, usunęła się z sterji! Również niesposób było szu- |  — Kto? 

jego życia, musiał się pienić, dręczyć kać masła u obcych w sąsiedztwie. — Bertie. 

i imięczyć, tęskniąć za możnością wy” Łatwo sobie wyobrazić uczucia czło-|  — Bertie? 

ładowania zdławionycih uczuć. | oto wieka, do którego zgłasza się nie- — Właśnie. 

nadarzyła się sposobność. Niebo ze- znajomy z twarzą czarną jak. smoła, = Ol 
Nie podobało mi się 

Człowiek z pewnem doświadczeniem 
potrafi rozróżnić, kiedy mu są radzi, 
a kiedy nie. W. tym wypadku odczu- 
łem wyraźną niechęć i zrozumiałem, 
że nim przystąpię do rzeczy, powi- 

słało mu oszalałego* pijaka, żeby 
miał na kim wywrzeć swój gorzki, czucia taki nie obudzi, to pewna. 

wściekły żal. ; Wszystko więc wskazywało na 
Piąty baron Chuflnell znalazł się to, że w Chufly'm cała moja nadzie- 

na wysokości zadania. Brinkley, ja. Masła miał w bród i teraz, gdy 

zdzielony potężnym kopniakiem, zle wyładował część gorzkich uczuć na 

prosząc o odrobinę masła. Współ- 

zęby stuknęły o siebie, zaczął się niosłeś stratę. Niestety, 

trząść. Nie inaczejby się zachował, 

ciskają się łososie w] 

jak mogłem | 

to, GOV 

Brinkley Niechęć (ło Bertrama. Ale... 
— Skądeś się wziął tak nagle? 

Nie widziałem cię. 
— Siedziałem w krzakach. 
— Siedziałeś w krzakach? 
Powiedział to tonem, który mi 

dał poznać, że, uprzedziwszy się do 

— Poprostu w przystępie dobre- mnie, znów mnie fałszywie zrozu 

go hiumoru. miał. Trzasnęła zapałka, zaświecił 

Chuify wziął rzecz do serca. Wi- mi w twarz. Zapałka zgasła. Słysza” 

działem, że się mocno zasumował i łem w mroku jego przyśpieszony od“ 

mie miałbym nic przeciwko temu, dech. 

gdyby mie to, że musiałem się śpie' | Rozumiałem bieg jego myśli. Wal- 

szyć na pociąg o dziesiątej dwadzie”, czył chłopak z własnem sercem. 

ścia jeden. jednej strony, zrażony przejściami 

Czas naglił. ubiegłej nocy, chciał ze mną zerwać. 

— Słuchaj, stary, przykro mi cię,..jZ drugiej — stara przyjaźń upomina- 

—. Pocóż on spalił ten dworek? |ła się o swoje prawa. żna — imy- 

— Psychika człowieka w rodzaju | ślał — odsunąć starego druha na dy- 

puścił dworek z dymem. 
— Co? 
— Musiałeś go 

czyć? ! 
— Spalił dworek? Jakim sposo- 

"bem? W, jakim celu? 

chyba ubezpie- 

ciał ze schodów i uciekał, atakowa- Brinkley'u, mógł, uniesiony wspania” 

my butami pościgu. Minęli moją kry- łomyślnością, obdarzyć przyjaciela 
nienem zacząć od uroczystego kom- 
plemenitu, 

Brinkley'a nie da się zgłębić, Tacy 

działają podług tajemmiczych praw, 
stans, ale niesposób nie poratowač 

go, gdy, zalany w sztok, błądzi nocą 

  

  

  

jówikę w miewielkiej odległości i po”, chociażby ćwiercią łunta. Wypełz- — świetnie się z nim uwinąłeś |nieuchwytnych dla /przeciętnegojpo okolicy. 

toczyli się dalej. Po chwili rozległy łem cicho z krzaków i zaszedłem go Patrzyłem z zachwytem tem szczer-|umysłu. Niech ci to wslarczy, že — Chodź do domu, to się prze- 

się kroki i świzdanie. Chulfy wracał: od tyłu. szym, że sam byłbym mu się chętnie | spalił, śpisz. Na to niema jak sen — rzekł 

ze znacznie lżejszem sercem. | = Chuffy! dobrał do skóry, tylko že mi zabrak- — Czy na pewno on, a nie ty? leniwie. — Możesz się utrzymać na 

Nawprost mego matecznika przy-į Teraz rozumiem, że nie powinie-|ło odwagi. — Chudty! nogach? 

stanął, żeby zapalić papierosa. Wy-,nem był zaskakiwać go tak nagle, — Kto to był? — Tybyś to potralił, zmącony — No, chyba. To nie to, co my“ 

dało mi się, że to chwila sposobna | bez przygotowania. Nikt nie lubi, — Mój fagas, Brinkley. łbie — powiedział Chufiy złowróżb” | ślisz. Posłuchajno, to zobaczysz. 

  

do nawiązania kontaktu. |gdy mu niespodziewany głos wirzaś- — Co on tu robił? „|nym tonem dawnej urazy. — Po- Tu z przekonywującą płynnością   

  

  Powiem szczerze, że po ostatnielm nie w ucho. Cóż kiedy nie miałem — Zdaje się, że mnie szukał. wiedz, czego iwłaściwie chcesz? Kitoj wyrecytowałem „Konstytucję Bry- 

spotkaniu byłem na niego obrażony. głowy, żeby się mad tem wcześniej; — To czemu nie poszedł dofcię zapraszał? Jeżeli sądzisz, że po tyjską”. „Ona sprzedaje muszle mor” 

я : Gdyby nie ciężkie tarapaty, w jakich;zastanowić. W pierwszej chwili dworku? tem wszystkiem, co między nami za-)skie', „Stał u wejścia do składu ryb 

4 się znajdowałem, byłbym go nie zar! złakłem się, йе powtórzy się to samo," Moment był odpowiedni do po- szło, pozwolę ci się włóczyć po... Burgessa, 0 przybyłych”. 

(C. d Wiem. Wiem. Rozumiem. Bo- 
Qziębłość. 

Chłop podsko- dania katastrolalnej wiesci. d. o.). ' 
czepiał. Niestety! W nim ześrodko- co z pomywaczką. 

— Chuity, nadzieje. czył,     wały się moje ostatnie papieros wyleciał mu z ręki,' obawiam się, że po- lesne nieporozumienie. 

ADMINISTRACJA: Wilno, uł. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł 6 — 

CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 

ryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% rniżki, Administracja zastrzega sobie rmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. * 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW. JAKITOWICZ, 

  

Wydawca: ALEKSANDER , ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego. Wilno, Mostowa 1. 

     
 


